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Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja,"'Ekspedycja i Bióro Redakcji przy 
Wilhelmowskiin placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedz:ałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (iuseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
de Redakcji, Administracji i Ekspedycyi winny być

frankowane. DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 5O_ fenM w Państwie nie- 
mieckiera i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
pizyjranją się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nieraiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach za4 tylko nasze ajentnry 
zh których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozu.

t Rękopłsma
f nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

EsaacacBBrBcasCTJEZ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski. Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube &Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski.

Na miesiące Ilstopad-grUflzieu otwie­
ramy osobi.ą prenumeratę, którą obowiązane są 
przyjmować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla za­
miejscowych 3 marki .*> fenygów, dla miejsco­
wych 3 marki 30 fenygów.

Ekspedycja Dziennika Poznańskiego.

powierzony. Niech 
nie świeci przy wy-

POZNAN, 25 października.

W dniu wczorajszym miał ambasador rosyjski je­
nerał Ignatiew wręczyć w Carogrodzie swe listy uwie­
rzytelniające a zarazem wyłuszczyć na audyencyi po­
wody, dla których Rosya przystać nie może na propo- 
zycye tureckie a natomiast żądać jest zmuszoną zawar­
cia sześciotygodniowego rozejmu. Dzienniki a mianowi­
cie brukselski N o r d, donoszące o powyższćj wiadomości 
podnosiły, że ton, jakim przemawiać będzie reprezentant 
Rosyi, ma być bardzo łagodnym i umiarkowanym. In- 
nemi słowy: audyencya, jaką sułtan miał udzielić a mo­
że udzielił już jenerałowi lgnatiewowi, w uiczćm przy­
pominać nie będzie audyencyi, na której przed wybuchem 
wojny krymskićj przyjmowano Menżykowa. Ztąd to 
owe uspokajające wieści, że jeszcze nie stracona na­
dzieja, że jeszcze da się uniknąć wojny. Do tćj chwili 
nic jeszcze nie wiemy o rezultacie zapowiedzianćj au­
dyencyi, telegram nie doniósł nam jeszcze, czy przyjmo­
wano wczoraj w Carogrodzie ambasadora rosyjskiego, 
być może, że to w ciągu dnia dzisiejszego nastąpi — 
ale bądź jak bądź, my me wiele przywięzujemy nadziei 
do tego posłuchania, w którćm z wielu stron ostate­
czny chcianoby upatrywać ratunek. Kiedy Turcya wy­
stąpiła z projektem zawarcia sześciomiesięcznego rozej­
mu, oświadczył rząd rosyjski, że zgodzić się może tylko 
na sześciotygodniowy rozejm. W Carogrodzie już się 
przychylano do tego żądania, z małemi tylko modyfika- 
cyami, co do których łatwo mogło nastąpić porozumie­
nie ; aliści Rosya widząc to i obawiając się, ażeby wbrew 
własnym planom nie była zmuszoną zgodzić się ostate­
cznie na propozycye tureckie, zawarcie rozejmu na drugi 
zaraz plan wysuwa a główny kładzie przycisk ua nadanie 
autonomii Rośnii, Hercogo winie i Bułgaryi a nadto żąda 
gwarancyi, że Porta wszystkie swe przyizccz-oniu, opoiui 
sumiennie. Na te warunki ostatnie nie zgodzi się Wy­
soka Porta, jak to widać z wszystkiego, ale gdyby na­
wet przystać miała, to ustępstwo to uie uchroniłoby jćj 
od dalszych ze strony Rosyi warunków i nowych upo­
korzeń. Taktyka ta rosyjska nie jest tćż tajemnicą a 
nie jest nią mianowicie dla Turcyi, przeciwko której u 
zbrojona już Rumunia i zbroi się Grecya, sprzymierzone 
już z Rosyą. To też nie wątpimy, że chwilowo chodzi 
może Rosyi o zyskanie tylko czasu, nigdy zaś o zawar­
cie rzetelnego pokoju. Jeżeli nie wypowiedziano jeszcze 
wojny, to dla tego jedynie, że nie wszystko jeszcze przy­
sposobione należycie. Chwila ta wybuchu w każdym ra­
zie bardzo blizka. Grecya, jak zaręczają, zawarła już 
traktat zaczepno-odporny z Serbią. Serbia zobowiązuje 
się, że bez Grecyi nie zawrze pokoju, Grecya zaś przy­
rzeka wziąć udział w wojnie. Rumunia jakby w przed­
dzień znajduje się wojny. Cztery dywizye piechoty, 16 
szwadronów i 18 bateryi już na stopie wojennej, tak że 
armia cała liczyć będzie wkrótce 50,000 piechoty, 8750 
kawaleryi i 108 dział. Wszystko tam tak urządzone, 
ażeby wojska mogły zimować w Bułgaryi, gdzie prze­
dnią’ mają być strażą armii rosyjskićj. Serbia z dniem 
każdym staje się więcćj prowincyą rosyjską. Ażeby 
mieć jakieśkolwiek wyobrażenie o napływie Rosyan do 
Serbii, nadmieniamy, że w dniu 13 października przy­
było tam 160, 14 października około 600, 15 paździer­
nika 480 Rosyan do Białogrodu, w dniu zaś 16 bież, 
mieś, przyjechał cały szwadron kozaków a w dniu 18 
spodziewano się przybycia tysiąca Rosyan a w tćj liczbie 
120 oficerów. Przed kilku tygodniami prosił Czerniajew, 
ażeby z Rosyi przysyłano tylko ludzi, znających się na 
wojennóm rzemiośle. To tćż doszła już wiadomość do 
Białogrodu, że lada dzień przybędzie tam około 200 o- 
ficerów, którzy co dopićro opuścili szkołę wojenną. — 
Jakże więc wierzyć w obec tego wszystkiego, podnoszą 
dzienniki angielskie, że Rosya nie żywi zamiarów zabor­
czych i że nie myśli o zajęciu Carogrodu? Wyrazem 
tćj zaniepokojonćj i wzburzonćj opinii angielskićj jest 
G1 o b e, który w długich artykułach, poświęconych spra­
wie wschodnićj, przekonać usiłuje gabinet angielski o 
konieczności interwencyi angielskiej. Jeżeli Rosya wkro­
czy do Bułgaryi, są słowa ostatniego artykułu Globe, 
to oznaczać to wprawdzie nie będzie jeszcze wojny 
Rosyi z Anglią — ale my w każdym razie zajęli­
byśmy Carogród — a wtedy niechaj świat wie — że 
dopóty będziemy jego panami — dopóki nie żape- 
wnimy się — że go ktoś inny nie zajmie., Niechaj 
nikt nie sądzi, ażebyśmy nie mogli się zdobyć na coś 
podobnego. My najsilniejszą mamy flotę a znaczna 
część jćj blizką jest już Dardanellów. — Rosya, 
ażeby opanować Carogród, chce wkroczyć do Bułgaryi 
pod pozorem zabezpieczenia losu południowych Słowian. 
Anglia wie o tćm i temu przeszkodzić potrafi. Mawiano 
często, że minęły już czasy naszej wielkości, że trudno 
nas skłonić do działania. Ale przekona się świat, czy 
jesteśmy takimi, jeżeli obrażony nasz honor i zagrożone 
Indye. — Ale to są groźby tylko — odpowiadają na to 
dzienniki niemieckie. Któż to wiedzieć możel

przez pra wyborco w wam 
żaden z was w dniu tym 
borach swą nieobecnością.

O wiadomość telegraficzną o rezultacie 
wyborów w każdym okręgu wyborczym upra­
szamy.

Od jednego z obywateli z prowin-
cyi odbieramy pismo następujące:

„Szanowny Redaktorze! 
Korespondencya „Z miasta,“ zamieszczona w nrze

242 Dziennika wyświeca w jaskrawych kolorach 
manewra i ścieszki, któremi gerinauizm usiłuje wciskać 
się do chat naszych, mianowicie przez rozsyłanie pro­
spektów na liche romansidła, upiększone nędznemi ry­
cinami z perspektywą ozdobnych premii, które prenu­
merujący za dopłatą czterech marek odbiorze. Szano­
wny korespondent woła w końcu: „A my co na to? my 
zamiast się zająć wydawnictwem książek polskich z ilu­
stracjami, odkładamy sprawę tę z dnia na dzień, nie 
pomni, że w obec tego co się dzieje, każdy dzień, każda 
godzina drogą nam być powinna,“ Boleść szanownego 
korespondenta podzielam najzupełnićj, tćmbardzićj, że w 
wiejskićm mojćm zaciszu i ja miałem sposobność widzieć 
indywidua, które szkodliwe książki i ohydne obrazy 
między ludem wioski mojćj rozszerzać zamierzały.

Jako członek i gorący zwolennik Towarzystwa 
oświaty ludowćj pragnąłbym szczerze, aby dy- 
rekcya tegoż Towarzystwa wedle zdania szanownego ko­
respondenta „Z miasta“ zajęła się wydawnictwem ksią­
żek ilustrowanych dla ludu; pytam się przecież, czy 
rzeczone Towarzystwo przy słabćm poparciu jakiego 
doznaje, jest w stanie rzucić się na podobne przedsię­
biorstwo? Toż zrobiono wszystko, co tylko mogło osła­
bić działalność i wpływ Towarzystwa oświaty, zwłaszcza 
w stanie średnim i wiejskim, — ubezwładniono dyrekcyą, 
odstręczając publiczność od udziału i składek, posta­
wiono ją w niemożności czynienia znaczniejszych wykła­
dów, chociażby na cele najświętsze i najgwałtownićj po­
trzebne; wreszcie, aby zupełnie zdezorganizować i zbu­
rzyć instytucyą tyle zbawienną i potrzebniejszą od wielu 
innych, uznano za rzecz potrzebną zakładać odrębne 
parafialne kółka oświaty, bez styczności i związku ani 
między sobą, ani z.dvrekcva. rfówua. n»« 
ga cojraz bardziej się wzmaga, i kiedy secesya wo___ „ .. . . naj­
lepsze' kwitnie, nawołuje szanowny korespondent „Z mia­
sta“ do działania, nie uwzględniając trudności materyal- 
nych, które dobrym chęciom dyrekcyi stają na prze­
szkodzie. Ile mi wiadomo, drukuje się obecnie już 
czwarte dziełko ludowe kosztem Towarzystwa oświaty; 
prawdopodobnie byłaby wydała dyrekcyą ich więcćj i 
ilustrowanych, gdyby miała po temu środki. Przede- 
wszystkićm więc łączmy słabe siły nasze, aby wzbudzić 
współudział tak moralny jak materyalny do instytucyi, 
żywiącćj zdrowe i zbawienne cele. Popierajmy ją całą 
duszą, starajmy się niszczyć uprzedzenia i usuwać za­
pory, które położono rozwojowi Towarzystwa oświaty 
ludowćj, a wówczas, gdy udział będzie żywszy niż dziś, 
dyrekcyą Towarzystwa spełni wszystko, co tylko jest z 
korzyścią dla ludu.

Przyjm Szanowny Redaktorze itd.“

Wiadomości urzędowe.
Król zezwoli! na przeniesienie dyrektora sadu powiatowe­

go Molle w Munsteibergu do sądu powiatowego w Oleśnicy 
w Szląsku, w równym charakterze.

(Naprężenie stosunków. — Co się z nami stanie? — Wielka i

Wyborcy!
W piątek tj. dnia 27 bm. odbędą się wy­

bory na posłów do sejmu pruskiego. Stawcież 
się więc wszyscy jak jeden mąż do urny wy­
borczej i spełnijcie święcie i gorliwie mandat

mała polityka. — Wycieńczenie narodu zmusza nas do szuka­
nia innej polityki.)

£ Od czasu warszawskiego zjazdu sytuacya ogól­
na coraz posępniej przedstawia się; nikt już nie wierzy 
w możność pokojowego rozwiązania sprawy, wszyscy z 
obawą oczekują niechybnego początku końca. W Kró­
lestwie zgromadzono po cichu 300,000 wojska; przeci­
wko komu? na co? czas niedługo pokaże. Nic dziwne­
go, że w obec tylu chmur zawisłych nad nami głosy 
pytające „co się z nami stanie?“ usłyszysz na każdym 
kroku, „co się stanie z narodem stokroć bardzićj zgnę­
bionym niż Bułgarya i Hercogowina? Wszelkie wyja­
śnienia, któreby choć w części starały się zapełnić wielki 
i dotkliwy brak narodowćj rady, są obowiązkiem jedy­
nego dziś rzecznika podzielonej Polski — prasy. Sądzę, 
iż nikt tego nie zaprzeczy, że w chwili tak poważnćj, 
jaką jest obecna, gdziekolwiek i jakakolwiek istnieje 
prasa polska, powinna się przedewszystkiem zająć okre­
śleniem stanowiska, jakie cały naród polski ma zająć 
w chwili zbliżającego się rozwiązania kwestyi wschodnićj. 
Aby spełnić to wielkie i zaszczytne zadanie, prasa ta 
winna przedewszystkićm przystąpić do szczegółowego 
określenia tych różnorodnych stosunków i wpływów, z 
któremi każdy zabór liczyć się musi, powinna z mate­
matyczną ścisłością przedstawić, która z trójcarskicb 
niewoli daje największe gwarancye, największą możność 
dalszego rozwoju polskiego narodu, polskićj cywilizacyi i 
polskiego ducha nie tylko w danćj chwili ale i na da­
leką przyszłość. Tylko człowiek nie widzący albo tćż 
zamykający rozmyślnie oczy na to, co się dzieje, może 
się łudzić nadzieją, że Polska stanie od razu bez przej­
ścia tych faz, które przeszła, popadając w niewolę, że 
Polska bez przejścia tych faz, odwrotnych tylko, bez 
pomocy i o własnćj sile pomimo woli trzech mocarstw 
stanie wielką i niepodległą od brzegów bursztynowych

aż po morze Euxynu. Złudzenie! Rzeczywistość acz 
bolesna ale niczćm nie zbita, nie unikniona mówi nam, 
że tak być w żaden sposób nie może. Wszyscy narze­
kamy, że naród nasz rozbity, zdezorganizowany traci 
coraz bardzićj poczucie swych najdroższych interesów, 
że Galicya wyemigruje do Ameryki, że Poznań i Prusy 
germauizują się, że Ruś moskwiczeje, że naród cały 
traci coraz bardzićj swego ducha narodowego, że ani 
jeden człowiek jednego zaboru nie rozumie dokładnie 
interesów i dążeń drugiego zaboru, że naród nie ma ani 
jednćj przewoduićj myśli, któraby nadawała wspólną ce­
chę wszystkim jego usiłowaniom, że solidarność ple­
mienna coraz więcćj niknie, że młodzież nasza w Rosyi 
widząc to, traci wiarę w przyszłość i lgnie do nihilizmu 
i urzędowego socyalizmu, że upadek ten odbija się na­
wet na naszćj prasie, nieraz hańbiącćj imię, którćm się 
szczyci, narzekamy na to wszyscy, ale nikt uie zadał 
sobie pytania, zkąd pochodzą owe nieszczęścia? czy ich 
w żaden sposób usunąć nie można? Otóż sądzimy, że 
przerachowanie swych sił, przecenienie ich jest przyczyną 
teraźniejszego, nad wszelki wyraz smutnego stanu na­
szego narodu. Wielka polityka, którąśmy wiek cały 
krwią i mieniem popierali, nie odpowiadała naszym si­
łom, bo tćż i krew szlachetna i resztki mienia poszły 
na marne!

„Polskę odbudować! wywalczyć jćj niezależność ce­
ną najszlachetniejszćj krwi naszćj!“ Oto hasło, które- 
gośmy się trzymali wiek cały. I szła na rzeź jawną 
najdzielniejsza młodzież, oblaliśmy krwią polską lądy 
całego świata i kości polskich synów bieleją wszędzie, 
rozrzucone od San Domingo do pustych wybrzeży Kam­
czatki !

I cóż nam z tego? Cóż z tego, że Europa, Ame­
ryka, Azya i Afryka wiedzą o naszćj niewoli? Cóż nam 
z tego, że złożyliśmy tyle dowodów męztwa i odwagi 
swych dzieci, że wszystkie ludy przekonały się o naszćj 
ciężkićj niedoli? Ha! nie, odpowiecie.... O! nie, nie.
To właśnie jest przyczyną, że dziś, po tylu wysiłkach, 
myśmy słabi, bezsilni i zniechęceni jak nigdy nie by­
wało, to rwanie się po nad siły sprawiło, że dziś . . . 
zabrakło tych sił nareszcie, krwawy podatek przez wiek 
cały tak regularnie opłacany wyniszczył do reszty na­
rodowy organizm — a naród cały, przekonawszy się o 
bezskuteczności wysiłków, stracił wiarę w wielką ideę

J&h? W
trzymanie wiary narodu w ideę odrodzenia — gdy zaś 
dotychczasowy sposób przeprowadzania takowćj okazał 
się dla nićj tak zgubnym, należy choć ze ściśniętem 
sercem poszukać innych środków — postawić zadanie 
na gruncie realnym, tj. na takim, na którym powolne 
urzeczywistnianie wielkićj idei stanie się rzeczą możebną. 
Myśmy dotąd tylko wierzyli w tę ideę, ale wiara ta ni­
gdy nie znalazła poparcia w rzeczywistćm realnćm życiu, 
przeprowadzając tę ideę wiek cały, ani razu nie widzie­
liśmy nawet cząstki jćj urzeczywistnienia. Cóż dzi­
wnego, że wiara wystygła po woli? Jesteśmy moralnie 
przekonani, że sprowadzenie sprawy do mniejszego za­
kresu zapewniłoby jćj szereg powodzeń, które wlałyby 
ducha w wielu już prawie obumarłych ludzi, ożywiłyby 
i podniosły upadłą oddawna energią narodu.

Pierwszym krokiem, który uam uczynić należy przy 
zreformowaniu celów i dążeń narodu, jest stanowczy roz­
brat z myślą odbudowania Polski wbrew woli trzech mo­
carstw rozbiorczych za pomocą przeróżnych kombinacyi, 
które, jak to widzieliśmy, nigdy się nie spełnią. Dopó­
ki walczyć będziemy przeciwko trzem rządom, dotąd te 
trzy rządy muszą działać z sobą zgodnie dla tego, że 
wolna i niepodległa Polska jest śmiertelnym ciosem dla 
każdego — działając jednocześnie przeciwko trzem po­
tentatom; my sami zmuszamy ich do zacieśniania wę­
złów carskiej przyjaźni, sami potęgujemy wielkość swćj 
niedoli.

Carowie pomimo antagonizmu wielu swych intere­
sów muszą co do Polski działać zgodnie — i Polska 
jest najtrwalszym cementem trójcesarskiego sojuszu.

Zupełnie inaczćj musi się ukształtować owa trójca 
w razie, gdy naród polski całym swym ciężarem — 15 
milionów ludzi — szczerze i otwarcie stanie po stronie 
jednego z trzech północnych mocarstw. — Polityka ce­
sarska ulegnie wtedy tak rdzennemu przeistoczeniu, że 
następstw tćj zmiany nie podobna obliczyć. Jednemu z 
trzech dworów należy przebaczyć pogwałcenie tylu praw 
boskich i ludzkich — przebaczyć na zawsze.

Jak więc widzicie — jestem zdania, — że na teraz 
w obec zbliżającćj się burzy i my powinniśmy pomyśleć 
o sobie; kardynalnym jednak warunkiem tego wystąpie­
nia powinno być zejście z dotychczasowych obłoków. — 
Nie przypuszczam nawet, żeby w całym naszym narodzie 
znalazło się stu ludzi, którzyby inaczćj myśleli; u nas 
takich ludzi nie ma wcale; czas więc postawić kwestyą 
na porządku dziennym, czas tćm większy, że jest go 
bardzo nie wiele. Wszystkie pisma nasze, gdzie tylko 
nie odjęto im głosu, winny otworzyć swe szpalty ku 
przyjęciu i wysłuchaniu wszelkich głosów; szczerze bez 
gniewów i uniesień, — bez uprzedzeń i błahych 
zawiści winny wypowiedzieć swe zdania z godnością, — 
uszanować przeciwne, — o tak ważnej sprawie, o spra­
wie życia lub śmierci całego narodu ma prawo wyroko­
wać tylko cały naród, niechże prasa polska da mu mo­
żność wypowiedzenia swego zdania, niech poucza i radzi, 
ale niech powoła jak najwięcćj ludzi do wypowiedzenia 
swych opinii i przekonań — niech wreszcie prasa ta 
pamięta o tćm, że w chwili takiej nie może ona być in­
ną, jak tylko jedną harmonijną całością, niepodzielną i 
wielką, jak jest wielką i niepodzielną niewola całego 
narodu...

Głos narodu zawyrokuje, z kim nam nadal iść ręka 
w rękę należy, prasa powinna dać początkowanie tak 
ważnej sprawie. Już dziś traci naród wiarę i ufność we 
własne siły; biada nam, jeżeli je straci zupełnie! Gdy 
złączymy się z którćmkolwiek z trzech państw, gdy 
zwiążemy swe losy z jego losami, gdy czynami dowie­
dziemy szczerości, związku, to choćbyśmy klęskę na p

czątku ponieśli, łatwićj zagoimy rany, mając po za so­
bą plecy, na których w krytycznej chwili oprzeć się bę­
dzie można a zresztą czyż nie powinniśmy ceną krwi 
dobijać się rozbicia troistego przymierza?

Czyż rozbicie go nie będzie największćm zwycię­
stwem narodu? Czyż nie będzie zwiastunem wschodzą­
cego słońca? Ale jeszcze raz powtarzam — cena ta­
kiego zwycięztwa wielka: przebaczenie wszystkich uraz 
jednemu z rozbiorczych państw. . . Czyśmy już tak doj­
rzeli politycznie? Z bijącćm sercem oczekujemy na 
odpowiedź.

Dotąd działaliśmy przeciwko trzem państwom od 
razu, liczącym razem’ przeszło 130 milionów ludności. 
Zdaje się, że nie podobna żądać od narodu racyonalniej- 
szego postanowienia nad to, aby zmniejszył liczbę swych 
wrogów o kilkadziesiąt milionów, gdy zmniejszenie to 
od nas jedynie zależy? Dotąd liczyliśmy na 
pomoc, która chcąc się do nas dostać, musiałaby wprzód 
przebyć morza i góry, i co najgorsza, całe państwo je­
dnego z trzech wrogów. Cóż może być racyonalniej- 
szego nad żądanie, aby właśnie z tego łańcucha, który 
nas krępuje, wyrwać kilka pierścieni?

Dotąd nasi przyjaciele w Europie są w mniejszości. 
Cóż racyonaluiejszego-nad żądanie: nadać im od razu 
liczebną przewagę?

Zwlekałem w mych listach z podniesieniem tćj 
sprawy, ale groźny zwrot w sprawie wschodnićj zdaje 
się zapowiadać, że dłuższe wyczekiwanie na mannę z 
nieba byłoby grzechem nie do darowania.*)

*) Myśmy już o tej sprawie 
znane są w tym względzie nasze 
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d. Dziennika Pozn.

Z teatru wojny.
Podczas gdy na czarnogórskim teatrze wojennym 

nastała skutkiem kapitulacyi warowni tureckićj Medun 
chwilowa cisza a armia albańska skazaną została na 
stanowisko odporne, na serbsko-tureckićj natomiast wi­
downi akcya wojenna w pełnym jest toku. Tak nad 
Si0Ki':żaćzepne, podczas' gdy ¡Serbowie próbowali z swo- 
jćj strony wtargnąć do starćj Serbii. Nie ma do tćj 
chwili wiarogodnyćh szczegółów wyświecających przebieg 
i wynik walk ostatnich. Depesze urzędowe białogrodz- 
kie bowiem zarówno z carogrodzkiemi nie mogą w tćj 
mierze być dla nas źródłem niezawodnćm, a i telegramy 
do dzienników zagranicznych wiele częstokroć pozosta­
wiają do życzenia. Spróbujemy jednak podać tutaj te 
przynajmnićj, które wydają nam się autentyczniejszemi 
od innych.

ZZemlina telegrają pod dniem 22 do Kölni­
sche Z t g.: Co do ostatnićj walki są już urzędowe, 
nie publikowane jednak dotychczas szczegóły. Wedle 
nich został Horwatowicz dnia lu bm. zaatakowany pod 
Wielkim Siljegowacem i Gredetinem. Równocześnie po­
sunęły się wojska tureckie przeciw brygadzie aleksinackićj 
pod Buimirem. Horwatowicz poniósł porażkę, skutkiem 
której wojska jego rozproszyły się. Tego samego losu 
doznała brygada aleksinacka. Wielki SiljegOwac, Gre- 
detin i Buimir zostały zdobyte przez Turków. W wilią 
tćj walki, 18 bm. usiłował pułkownik Medwedowski z 
15 tysiącami wojska zająć stanowiska tureckie pod Zaj- 
czarem. Na szefa sztabu jeneralnego tego korpusu wy­
słano umyślnie z Deligradu pułkownika Doktorowa i po- 
ruczono mu wypracowanie planu operacyjnego. Wedle 
tego miał pułkownik rosyjski Ostoicz wkroczjć z Wra- 
sogronacu do doliny timockićj; hr. Keller miał z swoją 
brygadą wyruszyć w kierunku południowo-wschodnim od 
Metownicy, pułkownik zaś Katicz z swoją brygadą z 
Ośmca. Pułkownikowi Herzbergowi rozkazano wyruszyć 
z swoją brygadą z Plauicy, piąta zaś brygada miała 
wymaszerować z Kuiazewaczu w kierunku północnym 
przez Vratarnicę. Bitwa rozpoczęła się o godzinie 8 a 
otwarła ją artylerya Herzberga. Główna kwatera była 
przy brygadzie Katicza. Brygada ta posuwała się ku 
redutom i bateryom tureckim, rozrzuconym na wzgórzu 
za Lubnicą. Szturm nie powiódł się. Serbowie na­
trafili w połowie drogi na usadowioną w zasiekach pie­
chotę turecką, która celnym ogniem zmusiła ich do od­
wrotu. Wedle planu operacyjnego miała brygada hr. 
Kellera w odpowiednićj chwili przyłączyć się do sztur­
mu a zwłaszcza po lewćj stronie brygady Katicza. — 
Ponieważ brygada ta nie przyszła na czas, przeto bry­
gada Katicza została narażoną na całą gwałtowność na­
tarcia Turków, którzy z pozycyi obronnej przeszli w za­
czepną. Mimo że brygadę popierała artylerya Herzber­
ga, nie mogła wojsku tureckiemu skutecznego stawić o- 
poru. Inne brygady nie zdołały również utrzymać się i 
cofnęły się. Armia serbska wyrzuconą została po za 
Kopitę.

Nicz, 21 października. (Telegram Pressy.) 
Z głównćj kwatery w Pescanicy dnia 20 bm. donoszą: 
„Wojska Ilafiz paszy i Selami paszy zdobyły wczoraj 
13 redut, wiele broni, amunicyi, zapasów żywności, koni i 
wzięły do niewoli wielu jeńców, między tymi oficerów ro­
syjskich. Walka na dolinie Morawy ustała wczoraj po 
zapadnięciu ciemności; dziś z rana odnowiono walkę na 
całćj linii. Hafiz pasza zdobył szańce dominujące nad 
szosą ciągnącą się wzdłuż ich frontu. Aziz pasza odparł 
atak nacierających z Aleksinaczu Serbów.“

Białogród, 22 października. (Oficyalna depesza 
Fremdenblatt u.) Przedwczoraj i wczoraj uderzyli 
Turcy na całćj linii na lewym brzegu Morawy i wszy- 
stkiemi siłami starali się zająć Krewet, gdzie najzacięt­
sza wywiązała się walka. Na niektórych punktach wal­
czono pierś z piersią bagnetem. Postawa wojska na­
szego była przedziwną. — Ponowne natarcia tureckie 
wszędzie zostały odparte.

o- Białogród, 22 października. (Telegra in B u d
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C o r r.) Paniczny panuje tutaj strach z powodu nade-, 
słanych z pola walki wiadomości. Oficyalnie przyznają 
się, że Czerniajew po dwudniowym zaciętym boju musiał 
opuścić silne pod Dżunisem stanowiska; z wielu stron 
donoszą, że Turcy zajęli wczoraj Dżunis i że skutkiem 
tego wolną jest już droga do Krusewaczu. Czerniajew 
zdołał z wielką tylko biedą wycofać wojska swe, którym 
groziło niebezpieczeństwo odcięcia.

O zbrojeniach i przygotowaniach Rosyi nadchodzą 
następujęce depesze:

Moskwa. Naczelnik wojennego okręgu moskie­
wskiego polecił moskiewskiej policyi, aby zebrała dokła­
dne szczegóły i podała mu je w przeciągu dni pięciu o 
wszystkich pozasłużbowych oficerach, niemnićj wszystkich 
urlopowanych i dymisyonowanych sztabowych i wyższych 
oficerach, mieszkających w Moskwie i gotowych w razie 
mobilizacyi wstąpić dobrowolnie do służby czynnśj. — 
M o s k. Wied, donoszą, że wielu w mowie będących 
oficerów oświadczyło swoją gotowość wstąpienia do 
wojska.

Odesa. Wiestnik Odeski zawiadamia, że 
rząd poruczył inżynierowi Szewcowowl kierownictwo nad 
fortyfikacyami w pobliżu Odesy. P. Szewców zażądał 
bezzwłocznie 5000 robotników, których mają ściągnąć 
z gubernii kijowskićj. P. Szewców budował szkołę jun- 
krów, lazaret wojskowy i inne gmachy dla ministerstwa 
wojny.

Od morza Czarnego. Rząd uzbraja porty 
morza Czarnego. Dla przyspieszenia robót fortyfikacyj­
nych pod Oczakowem, Sebastopolem i Kerczem oddało 
„rosyjskie stowarzyszenie żeglugi parowej i handlu“ o- 
deskiemu zarządowi admiralskiemu sześć mniejszych pa­
rowców do dowolnego użytku.

Sebastopól. Piszą ztąd do N o w. W r.: Jak 
w innych miastach portowych morza Czarnego tak i tu­
taj pracują z całą energią około fortyfikacyi. Setki ro­
botników pracuje codziennie około urządzenia bateryi 
nadbrzeżnych. W tych dniach nadszedł tutaj pierwszy 
transport ogromnych dział oblężniczych; z Petersburga 
ciągle nadchodzą depesze, wzywające do pospiechu.

NIEMCY.
Berlin, 24 października. Do narady ministe- 

ryalnój, jaka się tutaj odbyła pod przewodnictwem cesa­
rza w dniu wczorajszym, wielkie przywięzują znaczenie. 
Utrzymują, że postanowiono przerwać milczenie i ode­
zwać się na rzecz pokoju. Na tę powziętą podobno de- 
cyzyą wpłynąć miał smutny stan interesów i upadek 
handlu. Cóż się z nami stanie — odzywają się dzien­
niki berlińskie — jeżeli nam zagrażać będzie wojna — 
w cóż się obróci nasz handel, nasz przemysł, pozbawio­
ny już teraz wszelkiego kredytu?

Jak donosi K r e u z - Z t g., naczelny prezes Szląska 
hr. Arnim Boytzenburg podać się miał do dymisyi. 
Wyrok skazujący hr. Harry Arniina na kilkuletnie wię­
zienie, głównie miał go skłonić do tego kroku.

Ó rezultacie prawyborów odbytych tak w Berlinie 
jak po innych główniejszych miastach monarchii pru- 
skićj to tylko powtórzyć musimy, cośmy pisali wczoraj.

W składzie sejmu pruskiego nic się prawie nie 
zmieni z wyjątkiem może stronnictwa zachowawczego, 
które zwiększy się o kilku członków.
paryZRiej ruo nie — ciągle tutaj na pófządliii" tfżienńyiii'. 
Na zebraniu, jakie się odbyło wczoraj w tej sprawie, 
postanowiono wziąć udział.

R 0 S Y A.
# W Kölnische Ztg. znajdujemy właśnie dokła­

dny pogląd na obecny stan wojsk rosyjskich. Według 
nowszćj organizacyi, rosyjskie siły zbrojne składają się 
z trzech armii: europejskiej, kaukazkiej i 
azyaty ckićj.

Armia europejska składa się: z 3 dywizyi 
gwardyi pieszćj, 3 dywizyi granadyerów i 34 dywizyi 
piechoty liniowój, z których cztery pułki piechoty liczą 
3, a dywizye gwardyi 4 bataliony, 1 brygadę gwardyi i 
5 brygad strzelców po 4 bataliony. Konnica liczy 2, 
a na stopie wojennćj 3 dywizye gwardyi i 14 dywizyi 
kawaleryi po 4 pułki kawaleryi, każdy z 4 szwadronów 
potowych (przytem 1 pułk kozaków dońskich, liczący 6 
sotni) i dywizyą, kozaków dońskich, także o 4 pułkach. 
Artylerya składa się z 246 bateryi pieszych i 33 kon­
nych, z których pierwsze mają po 8, drugie po 6 dział. 
Prócz tego należy do tój armii 60 kompanii pionierów. 
Armia europejska liczy więc w ogóle 480 batalionów 
piechoty, 290 szwadronów, 2182 dział i 60 kompanii pio­
nierów.

Armia kaukazka składała się co do wojska re­
gularnego : z 1 dywizyi grenadyerów, 7 dywizyi piechoty, 
każda złożona z 4 pułków po 4 bataliony, z 1 brygady 
strzelców o 4 batalionach, z 1 dywizyi kawaleryi o 4 
pułkach dragonów, z 48 bateryi pieszych każda po 8 
dział i z 12 kompanii pionerów. Do niej także należy 
wojsko kozackie z Kubanu i Tereku, liczące 15 pułków 
kozaków, każdy pułk po 5 sotni, 7 bateryi kozackich, 
każda baterya o 8 działach, i 2 bataliony wolnych strzel­
ców, każdy batalion po 5 sotni. Armia kaukazka liczy 
więc w ogóle: 134 batalionów, 106 szwadronów, 392 
dział i 12 kompanii pionierów.

W razie wojny przybywa jeszcze rezerwa pułku 
gwardyi przybocznćj pieszćj, złożona z 3 batalionów, o- 
raz 164 batalionów rezerwy piechoty (z tych 136 dla 
armii europejskiój, 28 dla kaukazkićj). Z przydzielone­
go do armii europejskiej wojska kozaków dońskich, Ro- 
sya może wystawić w razie wojny 40 pułków kozaków 
po 6 sotni i 14 bateryi rezerwy po 6 dział.

Europejska zatem i kaukazka armia rosyjska liczą 
778 batalionów wojska pieszego, 72 kompanii pionierów, 
636 szwadronów, czyli 870,000 ludzi i 2658 dział.

Wojsko miejscowe (załogi i wojsko liniowe) 
składa się obecnie z 24 batalionów piechoty załogowćj, 
którą na przypadek wojny można powiększyć do 95 ba­
talionów, z których 4 należą teraz do armii kaukazkiej 
i 34 batalionów liniowych, z których należą 2 do armii 
europejskiój, 7 do kaukazkiej, reszta 25 batalionów li­
niowych wraz z 4 batalionami turkiestańskiej brygady 
strzelców i 11 bateryi pieszych do wojska regularnego 
rosyjskiój armii azyatyckiój. Nie uwzględnia się zaś/v razie 
wojny (czyli pozostaje w kraju) 199 batalionów uzupeł­
niających, z tych 19z batalionów gwardyi, grenadyerów 
i piechoty, a 7 batalonów strzelców. Z obrony krajowej 
rozpoczęto dopićro teraz organizować kadry.

Co się tyczy środków transportu a właściwie rosyj­
skich sieci kolejowych, okazuje się z urzędowych tabeli 
centralnego biura kolejowego z miesiąca lipca rb., że 
wszystkie, znajdujące się w Rosyi linie kolei żelaznych 
wynosiły z d. 1 lipca br. 17,658 wiorst (tj. 2523 mil 
austryackich) — czyli o 98 mil więcój niż w roku 
zeszłym,

Wreszcie co się tyczy floty, to i ją Rosya posiada 
i to posiada właśnie na Czarnóm morzu pomimo posta­
nowień traktatu paryskiego. Wiadomo bowiem, że we­
dług punktacyi tego traktatu Rosya miała prawo utrzy­
mywania floty tylko na morzu Bałtyckiem. Ale rząd car­
ski obszedł te formułki dyplomatyczne w ten mianowicie 
sposób, iż na Czarnóm morzu utworzył na wielką skalę 
„'Towarzystwo żeglugi parowój,“ któremu przyznał wiel­
kie przywileje i na czele którego postawił admirała Ti- 
chaczewa. Towarzystwo zaś obowiązanem było cały 
swój park okrętowy utworzyć ze statków, — które w 
danym razie dałyby się snadnie przekształcić w wojenne 
a na kapitanów mianować tylko wyższych oficerów ma­
rynarki. A ponieważ rząd poręczył oprocentowanie akcyi 
tegoż towarzystwa, postawił przeto klauzulę, że gdy na­
dejdzie chwila właściwa, wszystkie jego okręta oddane 
będą pod rozporządzenie rządu, naturalnie za stósownćm 
wynagrodzeniem. Właśnie chwila ta nadeszła obecnie i 
dla tego to rząd — jak donoszono przed paru dniami — 
zasystował ruch okrętów tego towarzystwa i nakazał u- 
trzymywać je w pogotowiu w portach czarnomorskich. 
A trzeba wiedzieć, że to „Towarzystwo żeglugi parowej“ 
posiada imponujące kolosy, jak Korniłow, Wła­
dimir, Mitridates, Rosya, Neptun itd. 
a prócz tego mnóstwo statków pomniejszych. Żeby je­
dnak Towarzystwo to mogło prosperować i należycie 
zadość czynić wymaganiom handlu, oddał rząd w ręce 
jego linią kolejową Odessa-Bałta-Kremeńczug, mianując 
tego samego admirała Tichaczewa jeneralnym dyrektorem 
tejże kolei.

Tym sposobem już w dziesięć lat po traktacie pa- 
ryzkim miała Rosya dość imponującą flotę na Czarnem 
morzu. Kiedy zaś nastąpiła wojna francuzko-pruska, 
wiadomo przecie, że w nagrodę swych usług oddanych 
wtedy Brusom otrzymała zniesienie odnośnego ustępu 
traktatu paryzkiego. Przecież właśnie hr. Beust, ówczesny 
minister spraw zagraniczuych, pierwszy na to chętnie się 
zgodził. Odtąd więc Rosya dokładała już otwarcie 
wszelkich usiłowań, żeby jak najprędzej odpowiednią si­
łę morską na Czarnem morzu wystawić. Rozebrane sta- 
ski przewoziła kolejami z Bałtyku do Odessy. Dla tego 
nie zdziwią się nasi czytelnicy, gdy w razie wojny do­
wiedzą się o wystąpieniu — jak gdyby ze środka fal 
morskich — imponującój floty rosyjskiój na Czarnóm 
morzu.

F R A N C Y A.
>X< Paryż, 23 października. O misyi Ignatiewa 

otrzymała tutejsza rosyjska ambasada tę tylko wiadomość, 
że Ignatiew otrzymał rozkaz obstawania przy sześcio- 
tygodniowóm zawieszeniu broni.

W dniu wczorajszym miał minister spraw wewnę­
trznych Marcere mowę, z okoliczności bankietu danego 
na jego cześć w Maubeuge. W mowie swój rozwiódł się 
minister nad dobrobytem handlu i przemysłu, znajdują­
cych się w dobrych rękach, i położył nacisk na konie­
czność opierania się skłonnościom do decentralizacyi, 
która przeszła w zwyczaje i obyczaje narodu, mogłaby 
zachwiać silną jedność Francyi. Pan Marcere mówił 
następnie o armii, która wychodzi z łona narodu i po­
winna być szanowaną przezeń. Jeżeli niechętne i złe 
umysły ją zaczepiają, armia może śmiało gardzić temi 
objawami niechęci, nieuzasadnionómi niczem, bo opinia 
publiczna weźmie ją zawsze w obronę i stać będzie na 
straży jój honoru. Opinia publiczna winna jój wdzię­
czność za trudy i przykłady patryotyzmu i oddania się
na zdrowie marszałka Mac-Mahona, tego wzorowego oby­
watela i pełnego cnót żołnierza, zakończył mowę swoją 
wzywając do jedności i zgody „bo życzeniem Francyi i 
równocześnie naszóm życzeniem jest rozbrojenie stron­
nictw i jedność wszystkich mężów dobrej woli.“

Monitor donosi, że rząd postanowił polepszyć 
byt podoficerów celem nakłonienia ich do pozostania w 
czynnój armii.

Na posiedzeniu wydziału budżetowego obradowano 
nad wnioskiem Rouoiera żądającego zaprowadzenia po­
datku od wszystkich dochodów wynoszących przeszło 
1200 fr. w ilości pół procent. Podatek ten ma wedle 
wnioskodawcy przynieść Francyi rocznie do 49 milionów’. 
Lubo narady wydziału trwały przeszło cztery godziny, 
bo od 1 do 5, nie przyszło do żadnój uchwały.

Przyszły katolicki uniwersytet w Lugdunie ma się 
składać z pięciu wydziałów, a mianowicie z wydziału 
teologicznego, literatury, nauk, medycyny i prawa. Wy­
działy nauk i literatury, oraz prawa mają być najpierw 
otworzone. Wydział prawny istnieje już w Lugdunie, 
lecz mają mu być jeszcze dodane dwie nowe katedry i 
to katedra prawa kanonicznego i prawa natury. Uchwały 
biskupów na trzydniowój kouferencyi w Lugdunie prze­
słane zostały papieżowi do-zatwierdzenia.

HISZPANIA.
y W tych czasach Biskup z Minorki wydał do na­

uczycieli szkół ludowych następujący okólnik:
„Wypełniając święty obowiązek naszego urzędu by­

liśmy z wizytacją w szkole, którą pan prowadzisz, gdzie 
spostrzegliśmy z niezadowolnieniem, że dzieci, które mają 
nieszczęście należeć do rodzin, zarażonych jadem 
protestantyzmu, i które tóm samćin także podzie­
lają te obrzydliwe przekonania, nauczane bywają 
społem z młodzieżą katolicką. Jeżeli kościół surowo 
obstaje przy tóm, aby umarli, którzy opuścili jego łono, 
osobno byli grzebani, wspólność tak rozmaitych członków 
w życiu tembardziój nie powinna być dozwoloną. Niko­
mu nie przyjdzie na myśl ciało zdrowe przytykać do 
zarażonego, a biskup nie może ścierpieć takiego 
nieporządku, który powinien być uważany za środek do 
zepsucia młodzieży katolickiej. Z tego powodu czyniąc 
użytek z naszój wysokiej władzy, uwiadamiamy pana i 
rozkazujemy mu nawet, jeżeli to jest konieczńem, abyś 
pan natychmiast dzieci kacerzy odłączył od towarzystwa 
dzieci katolickich, a tym ostątnim nakazał uczyć się na 
pamięć katechizmu dyecezyalnago i katechizmu kardy­
nała Cuesta, skierowanego przeciwko protestantyzmowi. 
Nie będziemy mieli zresztą nic przeciwko temu, jeżeli 
pan dzieciom kacerzy udzielać będziesz nauk pry watnie, 
ale pod warunkiem, że pan tój sposobności użyjesz, aby 
światło prawdy w ciemnych ich duszach rozszerzać. Nie­
chaj Bóg w długie pana zachowuje lata.“

T U R C Y A.
Carogród, 23 października. W sprawie zna­

nego spisku, odkrytego w stolicy tureckiój, piszą do wie- 
deńskiój Presse: „Z Carogrodu donoszą dla odmiany 
znowu o sprzysiężeniu przeciw w. wezyrowi Mehemed 
Rużdzi paszy, ną którego czele stoją Redif pasza, mini­
ster wojny i Achmed Kaisserli pasza, minister marynar­
ki. Powszechnóm jest oczekiwanie nowej w dynastyi 
katastrofy na wypadek, gdyby Abdul Hamid chciał sta­
nąć po stronie w. wezyra.“ Mniejsza o to, czy „dwóch 
najwyższój rangi ulemów“, jak to doniósł telegram, czy

dwóch ministrów uknuło sprzysiężenie, faktem jest to 
tylko, że niezadowolenie starotureckiego stronnictwa z 
rządu przemyślającego o wprowadzeniu reform wzmogło 
się do najwyższego stopnia i nie wróży dobrze o przy­
szłości. Rząd turecki, t. j. ta część, która nie należała 
do spisku, nie odważyła się wystąpić z zwykłą w podo­
bnych razach surowością przeciw spiskowcom, lecz za­
dowoliła się wysłaniem ich na wyspę Rhodus.

Do wiedeńskiego Fremdenblatt telegrafują z 
Carogrodu, że gubernator Tripolisu przesłał na okręcie 
angielskim „Millfield“ rządowi trzynaście skrzyń z zło­
tem, jako wynik podatków z powierzonój swym rządom 
prowincyi, który to skarb został przekazany ministrowi 
wojny. Z Erzereum zaś donoszą, że uzbrojenie fortów 
tureckich w Azyi postępuje zwolna, rządowe bowiem koła 
tureckie nabrały pewności, (?) że na wypadek rosyjsko-tu- 
reckiego zatargu takowy ograniczy się na Europie i nie 
rozszerzy się na Azyą.

Somacya, jaką wręczył jenerał Ignatiew W. Porcie, 
składa się, jak donoszą z Carogrodu do W. Tages- 
b 1 a 11, z trzech punktów. Pierwszy odnosi się do 
sześciomiesięcznego zawieszenia broni, — którego Rosya 
domaga się bezwarunkowo — Drugi punkt doty­
czy autonomii administracyjnój dla Bułgaryi, — Bośnii 
i Hercogowiny. W trzecim żąda rękojmii, iż reformy 
zostaną sumiennie przeprowadzone. Rękojmie te pole­
gają na tóm, iż mające się przeprowadzić przekształce­
nia będą dokonane pod okiem i za współudziałem mo­
carstw. Ponieważ jednak fanatyzm mahometański, któ­
rego się obawia sama W. Porta, mógłby zburzyć dzieło 
pacyfikacyjne, przeto komisarze muszą się oprzeć na 
zbrojnćj nietureckiój sile. — Łatwo pojąć, że w ko­
łach dyplomatycznych nie wróżą powodzenia ostatniemu 
— jak to sama nazywa Rosya — krokowi. Więcój jest 

■ niż prawdopodobnóm, że W. Porta odrzuci somacyą po­
wyższą. Rosya zaś jest przygotowaną na taką odpo­
wiedź i robi ogromne przygotowania, aby mogła przy­
stąpić bezzwłocznie do akcyi militarnój. Minister wojny 
Miljutin zarządził koncentracyą dziesięciu korpusów, — 
którym zostanie przydanych kilka pułków kozaków. — 
Na naczelnego wodza armii operacyjnój przeznaczono w. 
księcia Michała Mikołajewicza, namiestnika Kaukazu. — 
Sztab jeneralny nawet został podobno już sformowany.

GRECYA.
w Ateny, 23 października. Wedle ostatnich te­

legramów wyjechał król grecki dnia 22 bm. z Wiednia 
a to w skutek ważnych bardzo depesz odebranych z 
Aten. Presse tłumaczy nagły odjazd króla greckiego 
w ten sposób, że Rumunia i Grecya zapewne wkrótce 
rozpoczną akcyą przeciw Turcyi. Będzie to prolog woj­
ny rosyjsko-tureckiój. Presse zaleca przy (ćj sposo­
bności królowi greckiemu ostrożność, aby go w drodze 
do Aten nie pochwycił jaki statek turecki.

Prezes gabinetu Komunduros przedłożył 19 
b. m. greckiój Izbie deputowanych trzy projekta ustaw, 
żądając uznania ich za naglące. W pierwszym z trzech 
projektów domaga się rząd przyzwolenia na pożyczkę 
59 milionów franków na zakupno materyału i okrętów 
wojennych, zaś 10 milionów franków na inne potrzeby 
armii. Drugi projekt ma za przedmiot obowiązek po­
wszechnej służby wojskowej, trzeci domaga się upoważ­
nienia na bezzwłoczne powołanie pod broń pierwszój 
klasy popisowych. W mowie swój powiedział Komun­
duros, że naród musi teraz zdecydować się albo na spo- 
^vJUt2> —«Ihn +¿-7 nio/boilna nfiory. WZyWftł (lo ie- 
dności i zgody i przyrzekł doradzać królowi utworzenie 
gabinetu z członków wszystkich stronnictw. „Czas słów 
przeminął, nadeszła pora czynu“ — powiedział minister 
przy końcu swój mowy, którą przyjęto z zapałem. — 
Datki na uzbrojenie armii greckiój płyną ze wszech 
stron w wielkiój obfitości. — Kupcy greccy z Odesy 
oświadczyli gotowość złożenia dziesiątój części swych 
dochodów na ołtarzu ojczyzny. Z Aleksandryi przysła­
no 80,000 drachm na powiększenie floty wojennej gre­
ckiój. Grecy zamieszkali w Marsylii i w Manchester 
przysłali dwie całkiem gotowe baterye dział. Municy- 
palności w Zante, Pireju, Patras i Pyrhos uchwaliły 
uzbroić milicye na własny koszt.

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bośnia, Hercegowina, Bułgar ya.

w Biskup Strossmayer ogłosił w dzienniku Daily 
News dnia 16 września br. list w sprawie wschodniój.

Oto przekład tego ciekawego ze wszechmiar doku­
mentu :

List biskupa Strossmayera 
biskupa katolickiego dyecezyi diakowarskiej 

w Kroacyi.
Nie ma błędu większego a z pewnością, bardziej rozpo­

wszechnionego, jak błąd przypisujący powstanie ludów słowiań­
skich w Turcyi wpływowi Moskwy. Mieszkańcy Bośnii i Her­
cogowiny dobyli miecza, ażeby się uwolnić od długowiecznego 
i znienawidzonego jarzma — a bracia ich Serbowie i Ozarno- 
górcy nie wahali się pospieszyć im na pomoc. Przyczyny, które 
wywołały powstanie pierwszy li i interwencyą drugich, przy­
czyny, które łatwo pojmą wszyscy znający położenie rzeczy, a 
które postanowiliśmy tutaj wyłuszczyć — przyczyny te, powta­
rzamy, są czysto lokalnej i wewnętrznej natury i nie 
można ich tłumaczyć inaczej bez wyrządzenia wyraźnej ludziom 
walczącym ha Wschodzie i okupującym krwią własną prawa, 
aby ich szanowano i aby im wierzono. Nie uczciwą odmiawiać 
tej samodzielności ludowi wojowniczemu, nieustraszonemu i peł­
nemu tego patryotycznego zapału, który cywilizacya i dobrobyt 
materyaluy zmroziły w innych krajach a który pomiędzy Sło- 
wiany ma jeszcze swą świątynię i ołtarz w dziewiczych lasach 
i nieprzystępnych jarach. Charaktery proste a surowe, j ,k 
charaktery Słowian, u których zaprzanie się samego siebie jest 
zwyczajem, poświęcenie za obowiązek uchodzi, którzy wolność 
ubóstwiają, a do śmierci wzdychają *) — takie charaktery nie

Należy sobie przypomnieć, co w roku zeszłym powiedział' 
książę (iorczakow do księcia Milana: Rosya nie jest przy­
gotowaną, najprędzej za trzy lata może pomyśleć o zajęciu Ca­
rogrodu i że wtencząś dopiero odezwie się do południowych 
Słowian, aby jej pomogli zatknąć krzyż grecki na cerkwi św. 
Zofii; pomimo tó Serbia na własne ryzyko przekroczyła tiubi- 
kon, podnosząc sztandar swej niepogległości.

Prawdą jest, że powstańcom w Hercogowinie, Serbom i 
Czarnogórcom nie brakło zachęty i pomocy rosyjskiej. Uznaję 
to otwarcie; nie mam zamiaru rozprawiać o powodach mniej 
lub więcej interesownych, które wywołały te' demonstracye, a 
które, mówiąc nawiasem, miały to niesprawiedliwe następstwo, 
że rzucają fałszywe światło na ruch słowiański i kompromitują 
go w oczach Europy. Kładę tu jedynie przycisk na to, że te 
posiłki nie wywołały powstania, że nie cyły zdolne wywołać 
rewolucyi poddanych przeciw Turcyi i interwencyi wazalów. 
Dalej twierdzę, że jeżeli pewne pozory i pewne sympatye są 
rzeczywistą pomocą, to Słowianie południowi w krytycznem po­
łożeniu, w jakiem się znajdowali, nie mogli przebierać między 
sojusznikami ani też bez narażenia się na niewczesny żal, od­
rzucić choćby jeden rubel lub jedną strzelbę.

Nakoniec Moskale, wspierając Słowian południowych, pra­
cują na korzyść własnej wolności, na zdruzgotanie despotyzmu, 
który ich gniecie. Wolność jest w rzeczy samej zaraźliwa, a 
ucisk obcy, zgnieciony w domu jednym, musi koniecznie wstrzą­
snąć aż do gruntu rządem samowolnym w drugim, Rosyanie, przy­
czyniając się dzielnie do uwolwienia innego lu tu, zadają ró-

*) Muret in Oratione pro Sigismundo Augusto Poloniae 
rege ad Pium V habita ltiłSó powiedział o Polakach: ut igno- 
nnniam fugiant nihil non fecerint, ut mortem-nihil. Red. 
potrzebują iść do Petersburga żebrać o uczucie niepodległości 
.i o tę iskrę, co duchy zapala,

wnocześnie samodzierczym rządom caratu taki cios, że pod ni» 
prędzej czy później runąć muszą. .Test to nagroda, którą Op 
trzność przeznacza za czyn szlachetny. Polacy wypisali w 
1831 na sztandarze swoim „Za naszą i waszą wolność“, 
dziś te same słowa, w zastosowaniu do Rosyi, wypisane 
na sztandarze Serbii i Czarnogóry, Bośnii i Hercogowiny.

Nie sądzę, aby Słowianie mieli się stać poddanymi Rod 
choćby za cenę zwycięztwa, nie sądzę, aby się zdecydować mi5ll 
na przyjęcie panowania cara po zrzuceniu jarzma sułtana. . ¡Vd 
Słowianie przyjmują pieniądze, broń, ochotników od Rosyi, p,jlec 
nie przyjmą nigdy jej narodowości, jej języka, jej panowania ten i 
a to z tej prostej przyczyny, iż w takim razie przenosić!, jehrs 
bardziej należało rządy tureckie, jako słabsze, więcej toleranckj jwegc 
a w skutku mniej niebezpieczne. kog

Niepodległość Serbii musi być jutrzeńką niepodlj^p, I 
głości Polski. Słowianie południowi nie tylko, że nie pr, ,e dai 
gna rozszerzenia potęgi Rosyi, niewoli Polski — ale przeciwni
pragną z całego serca, aby Polska zerwała kajdany, a skon « C
tylko ci Słowianie południa staną się wielkim narodem, majd, e 
nadzieję, że się niepomiernie do tego przyczynią. Nie moglijj * p0 
ścierpieć tyranizowania jednego narodu słowiańskiego prjjl .¡y j, 
inny, który jest i który wyraźnie zadokumentował, że jest slj ‘,„Jwn 
wiańskim; już dziś tak samo nie mogą ścierpieć, aby Turo u pa 
dręczyli Bułgarów albo Madziarzy Kroatów.

Słowianie południowi nie są nieprzyjaciółmi Austryi, a« ' na 
sobie życzą jej upadku, pragną tylko, abv im Austrya przj ^0D 
znała te same swobody i tę samą wolność, jaką przyznała in Le0.( 
nym narodom, w skład jej wchodzącym. Z tych powodów jj kw°v 
beralna Europa powinnaby się pozbyć swych niesłusznych wąt 
pliwości i bezpodstawnych obaw i widzieć w Słowianiach połj ’r z , 
dnia nie przednią straż caryzmu, ale żołnierzy wolności ?<jzy 
wyciągających bratnią dłoń do wszystkich wolnych ludów Ej ’ 
ropy a gotowych kiedyś — gdy się sami staną wolnymi — IX \v o 
spieszyć na pomoc ludom ciemiężonym. n;e

Jeżeli despotyzm moskiewski spekuluje na narodowe cier :. naa 
pienia i szlachetne ich aspiracyc, jeżeli się spodziewa, że ij| U 3; 
zrobi swymi wasalami, aby narzucić Europie swą nietolerancji 
religijną i swój rząd polityczny (rząd nie słowiański jedno tł jouaI 
tarski) — to despotyzm rosyjski bardzo się myli. Słowianii u, ov 
nie będą mogli zadać w inny sposób kłamu wątpliwościom, ja. “ ow 
kie o nich żywi Europa, jak idąc na pomoc swej braci, niewól 
nikom Moskwy — zrzucając jarzmo i uwalniając się od car,. „,iv, 
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Kolonia, 25 października. Do Kólni 
sche Ztg, donoszą z Pery pud dniem 24 bm, 
że Porta robi żądanie rosyjskie co do sześciu 
tygodniowego zawieszenia broni zawisłem od 
tego, by w razie, gdyby okazała się potrzeba1» 
przedłużenia rozejmu tenże został znowu prze | 
dłużonym na 6 tygodni.

Wiedeń, 25 października. Pol. Corr 
odbiera z Serajewa depeszę zapowiadającą nie 
bezpieczeństwo ogolnego powstania Mahometa, 
nów w Bośnii na wypadek gdyby Porta chciał 
przeprowadzić w Bośnii projektowane refor 
my. Tamtejsza krajowa rada administraeyjn 
zgodziła się na powołanie po dwóch z każdegtj! 
okręgu Mahometan do mającej się złoży ć tamże "i 
na wypadek wojny’ domowej rady.
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Sprawy wyborcze.
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Itaty| Z miasta, 23 października. ,. ------- .
żde doniesienie tyczące się prawylorów, z któregoby możny16 
rvuoOJi, jak na przyszłość postępować należy, będzie pożą> 
daném Szanownej Redakcyi, pospieszam z doniesieniem kilkj E 
spostrzeżeń.

Prawybory okręgu 15, oddziału 3, odbywały się w szkolttep 
średniej przy Małej Rycerskiej ulicy. Zagaił je przewodnicząc! I. J 
w języku niemieckim i również po niemiecku tylko odczyt: L 
odnośne paragrafy ustawy, jak przy tychże prawyborach posti 
pować należę prawyborcom. — Ponieważ pomiędzy obecny: 
znajdowało się wielu, którzy nic z téj po niemiecku odbytej ¿ 5 
czynności nie rozumieli, tém bardziej — że przewodniczący nie (1.’ i 
odznaczał się wyraźnem wysłowieniem się, przeto kilku z tych, ¡em. 
co nie rozumieli po niemiecku, prosiło p. Serafina Michalskiego, ra j 
aby zwrócił uwagę przewodniczącego, że dla nierozumiejących r c z 
po niemiecku trzebaby to samo po polsku kazać odczytać Pan . R 
S. Michalski témi prośbami spowodowany - odezwał się dc 
przewodniczącego i zwracając jego uwagę na znaczną ilość o- 
becnych nie rozumiejących po niemiecku, prosił día nich o, V 
tłumaczenie polskie. Mimo że pomiędzy ławnikami znajdowali®^ 
się umiejący dobrze po polsku, jak ogrodowy p. Schneider, tfl’"ien 
jednakże przewodniczący na protest p. Michalskiego odpowie- W 
dział w niemieckim języku: „Nie umiemy po polsku, a wre- W 
szcie zakazaném nam jest mówić go polsku.“ Nie zważając nami 
dalsze w tym względzie uwagi, kontynuował przewodnicząc; "W 
swą czynność w języku niemieckim. ' i w;

Jakie skutki takie postępowanie za sobą pociąga, objaśni YÍ 
nam najlepiej następujące zdarzenie przy tychże wyborach. ol. I 
Czeladnik szewski, jeśli się nie mylę, nazwiskiem Lewandowski, liem 
pracujący u majstra p. Postowskiego, wezwany do oddania gło- Vi 
su i zapytany wpierw gdzie mieszka, nie wiedział, co ma odpo- Bcó 
wiedzieć, nie rozumiejąc pytania i dopiero, gdy mu ktoś z boku ikó' 
pytanie przewodniczącego przetłumaczył, odpowiedział, jak się Dom 
należało. Następnie zapytany przez przewodniczącego, kogo rob, 
obiera, znowu nie rozumiał pytania i, zanim zdołano mu je m i 
dość wcześnie wytłumaczyć, odpowiada: „Ja pracuję u majstra ie i 
Postowskiego.“ Przewodniczący natychmiast kazał zapisać Po- Ole, 
stowskiego, jako obranego Iwalmana), mimo że czeladnik wy- V 
mienia następnie nazwiska pp. Jana Krysiewicza i dr. Pr. Ra-fh t 
kowicza, którym głos swój oddaje. Wśród śmiechu odparto 
nam na nasz protest: Co jest napisane, to musi pozostać!

Szczęściem, mimo tego głosu uronionego, przeszli w III 
klasie tegoż okręgu nasi, bo pp. Krysiewicz i dr. Rakowicz.

Przypadek ten nastręcza nam pole do rozmai ych uwag, 
które tu w krótkości streścimy. Jakkolwiek bowiem nie ulega 
żadnej wątpliwości, że w powyższym przypadku stało się nie­
prawnie, iż nie wyjaśniono obecnym sposobu głosowania w 
języku polskim i wreszcie, że do niemniejącego po niemiecku 
nie chciano po polsku przemówić, to przecież mimo to, gdyby 
komitet wyborczy był dopełnił wszystkich swych obowiązków 
w całej pełni, podobne przypadki nie powinnyby wcale się wy­
darzać Zdaje mi się, że wymagania nasze po komitecie me 
będą przesadzone, jeżeli będziemy żądali, aby komitet na przy­
szłość dla każdego miejsca wyborów ustanowił mężów zaufania, 
którzyby naszym prawyborcom dawali odpowiednie wskazówki, 
Iftórzyby zajęji się wskazywaniem wiejsca i udzielaniem dokła­
dnych informacyi przy wyborach. To nie było dosyć wybrać 
wyborców, rozpisać ich na karteckach i w ostatniej chwili kar- 
tćczki, i tp jeszcze nie wszystkim, porozdawać. Zdaniem na- 
szém agitącya przedwyborcza dość szersze powinna przyjąć roz­
miary, aby osięgła to, co się osiągnąć da. Zdaniem naszém nie 
wystarcza wybrać 20U mężów zaufania, tym całą sprawę wy­
borczą poruczyć. Ponieważ wybory te tylko co 3 lata się od­
bywają przeto trzeba było komitetowi kilka zebrań w rozmai­
tych dzielnicach miasta urządzić i tam n;e tylko mężom 
zaufania dawali instrukcye, ale wszystkim prawyborcom — a 
tak zyska się znacznie większą ilość mężów zaufania, gdyż w tym 
razić każdy poinformowany staje sią mężem zaufania.

Nadto napisanie karteczek powinno być poruozone osobom 
umiejącym wyraźnie i czytelnie pisać — gdyż zdarzyło się nam 
widzieć karteczki tak niewyraźnie napisane, że zamiast Sobe- 
ski czytano Sobecki, zamiast Kukuliński czytano Kukliński i 
t. p. - co wszystko głosów nie mogło nam przysporzyć, tylko 
ująć.

A wieleż to osób błąkało się bez karteczek, ileż to z tern 
samem nazwiskiem a inném imieniem na nieodpowiednie przy­
chodziło miejsca. Ileż to utraconych głosów, skutkiem pomy­
łek jak n. p. Nowak, Nowicki, Nowacki i t. p.

Mimo tylokrotnych nawoływań przez prasę, nie wszyscy 
prawyborcy zechcieli przekonać się o dokładnem wpisaniu ich 
w listę prawyborczą. A przecież zdarzyło się np. w 18 okręgu 
oddziale III, że prawyboma został usunięty od głosowania, li 
tylko dla tego, iż wpisano go w listę „Rozmarynowicz“ zamiast 
„Rozmarynowski.1 Mieszkanie, imię, opłacany podatek zgadzało 
się naj-upełnićj — tylko nieszczęsna końcówka. U innych 
znowu wszystko inne zgadzało się oprócz imienia, gdzie n. p, 
z Wojciecha zrobiono Adalabrta, z Wawrzyńca Laurentiusa 
i t. p. i tym sposobem usunięto od głosowania, A więc ną
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tość baczność na najmniejsze drobnostki, gdyż inaczej 

p dotkliwie mogłaby się dać we znaki.
Jedna nasuwa się jeszcze uwaga. Zauważyliśmy że osoby 
\.e opłacające podatki jak X. Ad. Czartoryski, hr. Siera- 

P- E- Taczanowski, dr. Osowicki byli pomieszczeni w 
„asie, najmniejsze opłacająeje podatki Otóż gdyby ci pa- 

bwsy,,, byli umieszczeni w tej klasie, do której należą, naten- 
' rni<7 otogliby byli Polacy być wybrani nie tylko w 3 klasie, ale 
na. ; , w drugiej i pierwszej. Również słyszeliśmy że p. Miecz, 
yi, al> Pileckiego umieszczono przy głosowaniu w III klasie 
waną ten niechaj posłuży komitetowi wyborczemu, aby na wal- 
osićlj jebraniach pouczał, że i w tej mierze trzeba dopilnować 
ancki, iwego umieszczenia. Ponieważ piszącemu nie jest wiado- 

J kogo i czy to od prawyborców zawisło umieszczenie w 
0(il6icb, przeto prosilibyśmy Szanowny komitet, aby i w tej 
e. I)ra ¡e dawał objaśnienia Jciwnii ———.—

SM( Chod«ie£ableKO, 24 października. Jak to
0JiN’ ' przewidzieć było można, odnieśli Niemcy na prawybo- 
nr,' » P?wiecie naszym zupełne zwycięstwo. Ze struny nie- 

st krzątano się bardzo gorliwie tak pomiędzy partyą kon-
1’.. * itywnQ Jak ' narodowo-liberalną. Nigdy jeszcze nie zajęły 

C1 te partye w obec siebie w naszym powiecie tak wrogiego 
. j,liska jak obecnie. Ze strony narodowo liberalnejposta-

' > »» y na kandydata minister Falk, podczas gdy kandydatem 
O-’ i konserwatywnej jest landrat Colmar z Chodzieżą. Podług 
ów'rlliieg0 Praw(iopodobień8twa będą konserwatyści w obec li- 
i w.t |ów w bardzo małej mniejszości i przyjdzie do ściślejszych 

ITÓW pomiędzy kandydatami dwóch tych partyi. Kandy- 
¿“ Sasz dr. Szuman nie uzyska takiej liczby głosów, ażeby 

n1 iędzy nim a kandydatem niemieckim przyszło do ściślejszego 
_ iru.

1* W obec takiego położenia rzeczy, poddaję pod rozwagę, 
,y nie było racyonalną, wybierać z dwojga złego, ażeby wy-

• j ty nasi, jeżeli przyjdzie do ściślejszego wyboru, nie wstrzy- 
ane. *** si<i od głosowania, tylko partyą konserwatywną poparli 
no r1“ to nie “°Puścili wyboru ministra Falka? Jestem tego 

• T konania, że od głosowania naszych wyborców zwycięztwo 
i! jb owej partyi zawisło, że natomiast przez wstrzymanie sięJi'./Aonwnnia t iuvpio7tmn norn/lzimo __ x__:__ _ • *

że

. ----------i r------ -----------u«vuiuiaou ¡HńCZ, wourzźyuuuue się
iewnl iłowania zwycięztwo narodowo-liberalnćj partyi zapewnio-

. ™ Poddaję myśl tę pod rozwagę jedynie ze względu na to, 
“'jndydatem narodowo-liberalnym jest minister Falk. Jj

(1) Zdaniem naszem, wyborczy nasi obowiązani głosować 
[r. Szumana, bez wględu jaki rezultat wypadnie. Czy zaś 
tutek tego ten lub ow Niemiec przejdzie — rzecz to dla 
obojętna i żaden Polak wyborca na kandydata Niemca gło- 
6 nie powinien. J?rzyp. Ked. Dzień. Pozn.)

In S TL powiatu wyrzyskiego, 23 października, 
hm ’’ dniu wczorajszym odbyło się w mieście naszem zebra- 
ful. wyborców, zwołane przez konserwatystów Niemców w celu 

Ścłoj »mienia się co do wyborów do sejmu w powiecie byd- 
o-wyrzyskim. Na zebranie przybyli też i z naszej strony
zasiadający .w komitecie powiatowym bydgosko-wyrzyskim 

zębata- br. Bninski, Magdziński, Komierowski.
P- Ig11- hr. Bniński, przewodniczący w komitecie wy- 

nz(ikini, w dłuższej mowie jasno nakreślił stosunek, który my 
ty w obec stronnictwa liberalnego jako też i konserwaty- 
ro zajmujemy; wykaz! ł dalej, że interesa nasze ekonomi- 

u 1 ‘ są wspólne z życzeniami konserwatystów; że konserwaty- 
Ilie-jak już dawne wybory wykazały, w naszym powiecie w o- 

, twych przeciwników liberałów w mniejszości głosów pozo- 
lCld> i też przy niniejszych wyborach pozostaną, że zatem dla 
¡a}j tak samo kompromis jak i dla nas Polaków, którzy tylko 

;£or ) 11J-13H głosów zwykle miewamy, porówno byłny po-

yjill Pan Ignacy hr. Bniński wymieniając ks. Radziwiłła jako 
1poy rdata. na9zeS°> poprosił zarazem tych panów z niemieckiej 
lLol ty, którzy w obec niego poufnie życzenia kompromisu wy- 
mżl i) keby tutaj na zebraniu te swe życzenia puolicznie po- 

fyli.
Gdy jednakowoż w dalszym toku dyskusyi jako też i gło-

__uu większość głosów niemieckich przeciwko kompromiso-
— ię oświadczyła — p. Ign. hr. Bniński z tego powodu w

siu Polaków oświadczył, że skoro konserwatyści Niemcy z 
kompromisu nie chcą zawrzeć, my też nie mamy żadnego 

ego powodu brania udziału w ich zebraniu, — salę obrad
scy Polacy opuścili.
Nadmienić mi też wypada, że w powiecie wyrzyskim o ile 

s ka W prawyborów już są znane — takowe stosunkowo po­
łożni “e dla nas wypadły.
pożą
kilki k Kujaw, 23 października.

! Do dziś doszły mnie sprawozdania z odbytych wyborów
zkoltotępujących miejscowości.
:zdc{ I. Lenartowo 3 Pol., II. W o j c i n 2 Pol. 1 Niemiec, 
żyta Dobiesławice 2 Pol. 3 Niem. IV. Górki 1 Polak 
ostę 6m, v. C i e c li r z 1 Pol. 3 Niem. VI. Cieńciska 6 
uyroi«., ludzie dworscy z Waldau i Strzelna na Niemców gło- 
Dytej li. VII. Dąbrowa (Louisenfeld) 4 Niem. VIII. Bielsk 
r nie(i. ix. Opoki 3 Pol. 2 Niem. X. Ghełmice 3 Pol. 
tych,iem. XI. Ostrowo p. Gniewkowo 3 Pol. 2 Niem. XII. 
iegOirakowo 4 Pol. XIII. Włos to wo ł Pol. 3 Niem. XIV 
cychrczyn 2 Pol. 1 Niem XV. Sikorowo 2 Pol. 2 Niem. 
Ban .Radajewice 1 Pol. 3 Niem.

dc _________ _
6 o*'
eh o W łlechlinie (pow. śremski) 3 Polaków. W ogóle w
wali ¡ecie śremskim wybrano na 20 > wyborców 153 Polaków i 
r (iemców.
wie- W Kostrzynie 6 Pol. 2 Niem.
wre- W Strumianach (pow. średz.) 3 Pol., trzy lata temu 
3 na ini tam byli sami Niemcy.
zącj W Mroczy (pow. wyrz.) 2 Pol. 1 Niem. Żydzi z ma- 

i wyjątkami głosowali z Polakami.
aśni W Boruszyniu (pow. oborn.) 4 Polaków, Połajewie 

cl. 2 Niemców, Tarnowcu 3 Pol., Młynkowie 2 Pol.
iski, iemiec, Krasinie 2 Pol. 1 Niem. katolik.
gło- W Barcinie 1 Polaka 2 Niemców, w Bielawach 3 
ipo- nców, Dominium Barcin 3 Niemców, w Krotoszynie 5 
oku ików, w Złotowie 1 Polaka 2 Niemców. Właściwie tak 

się Dom Barcinie jak i w Bielawach w III klasie przeprowa-
:ogo loby Polaka, gdyby właściciele Niemcy byli pozwolili ludziom 

je m iść na wybory. O^ile wiem nie nakazali im tego wpra- 
stra ie wyraźnie, lecz zamiast na wybory posłali ich do pracy
Po- Ole.
wy- W Żerkowie 7 Polaków, w obwodzie żerkowskim i in- 
Ra- h tylko Polaków obrano.

W niedzielę publiczność znów napełniła teatr, z zajęciem 
przysłuchując się Emigracyi chłopskiej, która jak zwykle 
wybornie była graną

'Y<'?oraj ¡¿i Podróż po Warszawie liczną zgroma­
dziła publiczność. Czyż mamy opowiedzieć treść tej operetki? 
Trudno to — bo jest ona tak błahą jak wszystkich podobnych 
utworow kilkadziesiąt dowciffów, tyleż nieprawdopodobieństw 
oto i wszystko summa summarum — wartość artystyczna 
żadna. Ale uśmiać się można do woli, zwłaszcza że gra idzie 
żywo - i składnie, szczególniej pp. Doroszyńscy i p. Te- 
renkoczy są nieporównani a ostatni stworzył taki typ Kan- 
torowicza. iż mu powinszować go możua. Muzyka też zręcznie 
dorobiona — a część wokalna zadowalniająca. — Publi- 
bliczność bawiła się doskonale, nie szczędząc oklasków, których 
znaczna doza przeznaczoną była dla autora i dyrygenta muzyki 
p Sonenfelda. J

Jntro po raz drugi Podróż go Warszawie.
— * D|a nieszczęśliwej wdowy, poleconej przez pana 

Chociszewskiego otrzymaliśmy od pp. Wł. Kosińskie­
go z Poznania 3 m., dr. Źyg S z u ł drży ń skiego z Lubasza
3 m., Antoniego Studniarskiego 3 m„ - złożono więc po­
nownie razem 9 marek.

— * Na pogorzelców w Mixtacie otrzymaliśmy od p. 
Wl. Kosińskiego z Poznania 1 m.; dalsze pośrednictwo chę­
tnie ofiarujemy.

— • \Vczorajsze zebranie wyborców niemieckich zwo­
łane do sali tutejszej Izby handlowej, odbyło się nader burzli­
wie. Postawiony na kandydata na krzesło pose skie radzca 
sądu powiatowego p. Czwalina na silną napotkał opozycyą, 
a p. Bernard Jaffe, za którego kandydaturą przeważna 
większość przemawiała, odmówił przyjęcia mandatu dla słabości 
zdrowia, Pomimo, że zebranie przeciągnęło się aż do 11J go­
dziny w nocy, nie powzięto żadnej stanowczej uchwały i posta­
nowiono zwołać jeszozcze jedno zebranie na 26 bm. o 8 godzinie 
wieczorem, celem postawienia ostatecznie kandydata na krzesło 
poselskie z miasta Poznania.

— * Wiec. W dniu 22 b. m. odbył się wiec w Ostrowie, 
na którym przedstawił się p. dr. Franciszek Chłapowski 
jako kandydat na krzesło poselskie. Prócz p. Chłapowskiego 
przemawiali jeszcze na nim ksks. E. Radziwiłł i Siemią­
tkowski.

— * O Paulinie Lucca tak pisze między innemi H. Men­
del w muzycznym słowniku konwersaoyjnym:

Paulina Lucca urodziła się w dniu 22 kwietnia 1812 r. 
w Wiedniu. Już w młodym wieku okazywała wielką chęć do 
muzyki i zadziwiała pięknością swego głosu. Pierwszym jej 
nauczycielem był Józef Ruprecht, poczern przeszła do szkoły 
R. Lewy’ego i 0. Uschmanna. Przyjęta do chóru opery teatru 
Karthner w r. 1856 wykształciła się tak, że już w r. 18i9 wy­
stępowała jako gość w Ołomuńcu i Pradze. W ostatniem mie­
ście poznał ją intendent pruskich teatrów p. Hiilsen i zaanga­
żował ją do Berlina od 1 kwietnia 1861. W Berlinie sława 
jej jako śpiewaczki rosła z dnia na dzień a mianowicie pozy­
skała uznanie w rolach Małgorzaty, Afrykanki i Mignon. Przez 
gościnne występy w Londynie głównie i Petersburgu pozyskała 
sobie Paulina Lucca europejską sławę. W r. 1872 udała się 
do New-Yorku i aż do r. 1874 występowała na różnych scenach 
północnej Ameryki. Powróciwszy następnie do Niemiec wy­
stępowała w różnych niemieckich teatrach prócz berlińskim. 
W Wiedniu mianowicie odnosiła w latach 18,5 i 1876 świetne 
tryumfy jako Małgorzata, Selika, Walentyna, Mignon, żerlina 
w „Don Juanie“ i w roli Zeriny w „Fra Diavolo.“ Głos po­
siada silny, że rozróżnić go można i w najgłośniejszym chórze 
wśród najgłośniejszej orkiestry, a mimo to tak delikatny, źe 
równa się najdelikatniejszemu tonowi fletu. Gra wybornie.

— * Celem utrzymania nocnego spokoju w mieście 
naszem oraz w interesie publicznego bezpieczeństwa postanowiła 
dyrekeya polieyi wysyłać codziennie prócz zwykłych patroli 
rewirowych, patrol po calem mieście, prowadzony przez jedne­
go z komisarzy policyjnych. Patrol ten przechodzić będzie u- 
lice naszego miasta od lii do 12 godziny w nocy. Najnowsze 
to rozporządzenie policyjne weszło już od onegdaj w życie.

— * vV tutejszem król, semiuaryum dia nauczycielek 
odbył się w dniach ls i 19 b. m. pod przewodnictwem radzey 
szkolnego dr. Polte, egzamin 5 kandydatek stanu nauczyciel­
skiego. Dwie i to Polki otrzymały facultas do wyższych szkół 
żeńskich, trzy (2 Niemki i 1 Polka) otrzymały facultas do ni­
ższych szkól żeńskich. Nadto składała jedna kandydatka, któ­
ra dłuższy czas bawiła we Franeyi, egzamin państwowy w ję­
zyku francuskim i zdała egzamin dobrze.

— * W powiecie poznaiiskuu wybrano i potwierdzono
na sędziów polubownych na czas do 1 lipca aż do końca wrze­
śnia r. b. pp. kupca Teodora Gerhardta w Poznaniu na VTTT 
obwód, a kauitalisfcn TinHwib-o w „„ vn -- -•—*miasta roznania.

— * Na targ gnieźnieński na konie, który się odbył 
w dniu 23 bm. zjechało się bardzo wiele kupców, kom dosta­
wiono do 1500 sztuk. Płacono za nie od 6j do 2400 in. Naj­
wyższą cenę 8 10 tal. otrzymał p. Tobias z Królewca za konie 
rasy litewskiej. Bydła rogatego wystawiono nie wiele na sprze­
daż i płacono za dobre dójki do 210 marek. Najniższa cena 
krowy wynosiła 90 marek.

Za konie robocze płacono przeoięciowo 210 marek.
— * W powiecie obornickim nowy założono folwark, 

należący do majętności Murowanej Gośliny. Folwark ten na­
zwano Wa ldvor werk.

— * Sprawy budownicze powiatu pleszewskiego powie­
rzono tymczasowo od dnia 1 bm. aż do dalszego budownicze­
mu Hehl, ponieważ budowniczy Maier wyjechał na urlop.

— * Wale nty Hainrol z Wroniaw w powiecie babimo- 
stkim, wyratował 13 letniego syna robotnika Franciszka Klisch 
od śmierci przez utonięcie, i otrzymał za to pieniężną nagrodę 
oraz publiczną pochwałę regencyi poznańskićj.

* Zaraza bydła. Pomiędzy końmi Barto sza wio w 
powiecie krobskim i Ludomach w powiecie obornickim, wy­
buchły zołzy; pomiędzy bydłem rogatem młynarza Scliulca w 
Wieliniu (Fehlen), powiecie babimostkim, pokazała się choroba 
płuc, a choroba kopytkowa i pysków pomiędzy bydłem p. Je­
sionka w Szarczu (Scharzig), w powiecie międzyrzeckim. We 
wsi Kalsku (Kaltzig) w powiecie międzychodzkim i Liescowie 
w powiecie międzyrzeckim wybuchła ospa pomiędzy owcami. — 
Na folwarku Peterkluz w powiecie wschowskim zapalenie śle­
dziony (Milcbrand) pomiędzy bydłem już ustało.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 26 października 
Ewarysta, w kalendarzu słowiańskim Lutosława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 46, zachód o godzinie
4 minut 42.

Dnia 26 października 17u6 bitwa ze Szwedami pod Kali­
szem. — 1724 sąd w Warszawie na dysydentów toruńskich.
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Osia tule wiadomość a.

(Z biura Woifla.)

? SB Mleśeiska, 23 października.
Na starostwie tuż pod Mieściskiem p. Cieślewicz kopiąc 

dół do kartofli wykopał 29 sztuk monet polskich i sztukę tala­
rową i to monety z wieku XIV, XV i XVI z dobremi wyci­
skami. Wartoby było postarać się o tę monety dla Towarzystwa 
Naukowego w Poznaniu.

Wiedeń, 25 października. (Telegram spe- 
ilnego korespondenta.) Wedle wiarogodnjch 
idomości miały wprawdzie ostatnie pod De 
radem potyczki wypaść bardzo świetnie dla 
irków, nie przyniosły jednak żadnych strate- 
¡znych korzyści. Natomiast kapitulacya Me­
nu na granicy czarnogórskiej oddziałała nie 
ko bardzo na stronę moralną. Czarnogórców, 
tz przyniosła im rzeczywiste korzyści, utnożli- 
ła bowiem zupełne wyparcie Mukhtara paszy, 
dekują w tym kierunku akcyi stanowczej, 
¡oliczność ta przyczyni się niezawodnie do 
"głości W. Porty.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na girosi^kę Żałobaią rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

I?7. Chełkowski z Kuklinowa..............................6
128. 129. Bogdan hr. Czapski..................................„12
130. S. Trąmpczyński z Separowa................................ 6
131. K. Breza z Zborowa....................................... ....... 6
132. Władysław Kosiński . .......................................... 6

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 25 października.

Teatr polski. W zeszłą sobotę po raz pierwszy 
Odstawiono tu dramat ludowy p. M. Bałuckiego: Rodzina 
ńskich. Dramat ten przerobionym jest z powieści tegoż 
'ora: Byle wyżej, a w ogóle jak wszystkie przeróbki tracą, 
f z ram powieściowych przeniesione są na scenę, tak samo 
Godzina Dylskich korzystnie na tém przedstawieniu nie 
'zła. Słaby to i pospolity utwór i nie znać w nim wcale 
eQtu p. Bałuckiego, z jakim dotąd w swich komedyaob wy- 
pił. Akcyi prawie nic — a cała sztuka rozdzielona na 

aktów, wlecze się nudno i mdło. Nawet jako dramat lu- 
l!'y nie ma wielkiej wartości; tendeneya moralna nie dość jasno 
rażona a fałszywie przeprowadzona. Nic więc dziwnego, że 
ltao dobrej gry artystów a zwłaszcza pp. Heneman i Te- 
"'oezowéj oraz pp. Lucyana i Terenkoczego dra-

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 25 października.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Brzeski z 
Krotoszyna. Radoński z Krześlie. Pruski z Strzydzewa. 
Radoński z Żegocina. Gutowski z Smuszewa. Bodę z 
Polwicy. Skórzewski z Królestwa Polskiego. Beurmann z 
Berlina.

HOTEL PARYZKI. Zaryski z żoną z Krakowa. Zatorski i 
Brzeski z Greifswaldu. Epstein z Brzegu. Goldbaum z 
Szczecina. Ahrnes z Wrocławia. Torszewaki z Trzemeszna- 
Brocki z Inowrocławia. Kebler z Poznania. Burzy z Śre­
mu. Papieski z Warszawy. Golski z żoną z Sczodrzykowa. 
Bukowski z Pomarzanek. Knoll z Krefeldu. Griinastel z 
Berlina.

------- .. — rt--------- J-------- - —
di «ten nie doznał żadnego powodzenia,

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
(Numera, przy których nie jest dodana w nawiasie 

wygrana, wygrywają po 210 m.)

168 238 43 48 86 96 306 (300) 23 (300) 96 429
70 (3000) 88 514 44 66 601 19 (300) 40 728 54 Ö64 
909 93 (300). 1046 (600) 99 103 327 40 463 518 
603 »2o 62 82 (300) 89 95 (300) 922 65. 2198 215
25 51 378 668. 3021 48 (600) 61 113 64 65 67 288 
317 18 71 405 62 (600j 74 95 508 11 16 26 84 602 
19 93 (1500) 718 30 (300) 856. 4001 193 265 88 
90 417 (300) 563 (3000) 73 77 699 792 810 29 (300) 
62. 5125 34 (600) 42 (6000) 76 204 321 (1500) 44 
478 6j2 (300) 708 66 90 97 835 74 994. 0002 (300)
30 (300) 40 99 140 69 93 248 78 367 433 76 639 
708 57 80 (600) 828 52 903 64. 7031 36 99 100 8 
23 26 (300) 41 53 64 237 (300) 98 342 45 94 418 
29 86 540 690 704 (300) 76 81 810 (300) 59 78 97 
902 54 73 (300) 80 82 96 (300). 8110 43 51 54 
218 44 83 305 13 76 82 (300) 466 515 82 641 734 
63 (600) 91 93 822 26 54 93 928 (1500). «039 40 
168 201 421 (300) 26 532 49 87 738 847 70 91 909 
51 60 75.

10056 (300) 83 173 211 54 69 85 348 65 98 
412 (300) 23 27 85 97 98 519 (300) 31 (1500) 84 
634 43 54 734 939 (300) 52 (6o0) 83 (300). 11070 
159 (600) 60 206 8 99 304 23 (300) 43 416 627 51 
729 31 819 44 90 900 42 (300). I»001 201 5 31 57 
62 71 (300) 83 (3000) 91 388 424 31 600 13 24 726 
32 51 95 803 10 13 945 79 90 91. 13048 68 87 
117 80 (300) 97 247 80 362 91 92 408 62 88 512 
(600) 610 18 24 84 764 842 75 89. 14057 (1500) 61 
73 119 58 96 297 311 90 411 43 501 18 607 30 87 
714 25 807 62. 15024 (600) 25 83 87 96 102 25 87 
236;y9 345 47 424 72 571 633 69 85 733 842 44 88
96 998. 16060 177 81 264 90 325 38 65 421 564 
90 693 (300) 707 46 49 64 (300) 839 65 924 (300)
26 (1500) 55. 17062 79 99 145 211 468 516 35 85
707 (600) 47 78 (6000) 805 917 56. 18091 139 97 
220 46 69 74 362 439 95 (300) 514 25 27 (300) 46 
49 99 614 703 36 840 72 87 905 21. 10041 89 107 
8 32 289 99 428 524 (3000) 36 89 743 (300) 913 
17 29. ’

20164 229 (600) 342 437 519 31 57 613 36 67 
81 702 52 889 96 928 50 70. 21021 57 72 202 8
71 308 55 75 82 436 60 569 604 (30g0) 966. 22204 
(300) 63 382 407 (600) 500 46 49 77 603 (600) 11 
73 724 803 53 923 (600) 53 (1500) 83. 23027 106
57 60 65 (300) 89 269 315 431 35 65 74 86 541 
617 83 97 708 838 48 (300) 79. 24002 22 55 75 
154 77 208 11 44 379 438 61 68 (3000) 526 27 79 
675 (6u'0) 724 45 829 47. 25070 103 18 (1500) 39 
40 57 76 219 24 318 38 62 428 (300) 71 83 93 561 
76 (1500) 642 786 824 37 68 71 73 919 (800). 26017
26 29 82 (600) 110 58 262 312 64 403 (600) 82 
(300) 87 597 712 819 32 71 77 80 940 (300). 27082
97 117 37 233 77 (300) 302 4 62 87 88 407 24 83
513 19 40 57 68 650 78 84 709 14 52 95 904 28 68
90. 28106 37 61 75 95 215 (300) 35 378 415 21
47 62 509 86 633 36 77 742 (1500) 968 (300) 88.
29019 74 83 127 79 222 35 314 42 50 (600) 52 54
83 488 558 86 7o6 11 69 949 64 (300) 86 94.

30052 174 89 217 82 97 318 414 41 545 70 (600) 
95 714 65 818 20 32 934 54 66 84. 3M007 (600) 23 
266 70 362 94 433 38 39 514 19 40 602 (300) 715 
4:7 91 800 24 26 49 52 (1500) 948 (1500). 32094 
107 37 38 272 582 (300) 639 40 47 52 90 (1500) 717
27 97 (600) 871 97 (600) 907 (300) 47 88 (300). 330Ó0 16
58 64 68 102 4 53 57 80 224 310 57 58 89 473 534 64 
(300) 77 610 86 715 50 69 805 34 961. 34022 139 (300)
803 §§ Uł.1 85
567 79 627 38 41 770 87 832 (3000) 71 75 90 (600) 
909 23 64 73. 36016 35 47 53 102 13 23 (1500) 63 
90 (1500) 96 244 330 400 7 502 14 93 715 33 44 71 
85 816 33 95. 37035 62 120 (600) 36 50 51 (1500)
75 (300) 293 324 48 492 587 95 652 54 69 73 95 
(3000) 728 (300) 49 51 61 (300) 883 91 979 99. — 
38015 36 (600) 73 122 67 219 60 90 330 78 87 416 
73 515 29 68 652 743 44 74 80 804 (300) 26 27 29 
69 74 83 921 27 55. 39034 42 84 203 31 32 401 
85 524 42 (3000) 84 89 678 880 (300) 926 (600) 56 
61 (300).

40061 80 113 67 216 65 368 401 21 543 47 52 
71 (600) 798 999. 41022 97 122 269 378 91 441 93 
551 76 616 46 57 85 743 855 77 946 70. 43087 
235 76 80 322 504 52 80 606 81 812 38 65 74 905 
56. 43006 203 28 48 62 309 417 (1500) 50 91 512 
(600) 69 678 713 839 90 901 (600) 33 4149. 44021 
111 12 47 222 343 65 74 407 (3000) 32 522 611 
(300) 96 716 (600) 52 63 92 884 9o5 (3000). 45007 
(300) 12 35 61 93 111 15 28 91 209 598 605
(600) 79 93 705 9 808 952 (600). 46002 203 32 38 
69 309 (1500) 16 455 511 (300) 18 29 39 614 (1500) 
87 728 68 832 51 (300). 47009 (3000) 34 (600) 55 
115 47 55 385 413 26 32 503 99 642 54 721 33 
(1500) 834 91 934. 48002 (300) 19 92 167 276 302 
(15000) 55 446 522 604 6 26 726 (300) 47 75 77 800 
87 984. 49028 69 98 151 207 66 77 323 61 86 98 
(300) 406 11 542 68 687 708 66 820 (600) 31 
(1500) 924.

50029 60 86 108 202 45 69 367 98 (3000) 417 
32 (30000) 35 86 500 44 64 86 611 24 (300) 46 842 
44 52 912 74 95. 51011 77 90 161 (300) 226 91 
328 38 (300) 60 462 575 689 785 (3000) 956 (600). 
5»004 42 46 54 70 94 172 (300) 226 32 48 369 427 
56 520 56 68 (6oO) 70 88 617 45 702 4 15 23 800 2
97 938 81. 53173 87 88 298 347 52 (6o0) 79 470
(300) 513 37 610 (600) 32 737 53 55 71 84 854 (300)
982. 54008 26 33 88 135 55 (1500) 79 236 40 301
417 96 (300) 519 94 659 73 717 95 802 66 75 87 99 
943 97. 55098 (3000) 118 19 30 260 400 16 28 34 
75 97 613 (3000) 24 730 (3000) 42 54 891 921 (lóoO) 
99. 50248 64 98 306 11 (300) 14 32 33 483 564 
611 97 776 92 850 (300) 902 70. 5T018 19 59 69 
94 115 31 76 79 87 94 203 29 47 317 69 432 513 
17 39 54 611 18 45 49 52 715 2o 24 52 72 98 996. 
58006 15 67 (300) 93 119 (601) 31 227 34 330 418 
24 35 73 (3000) 514 (300) 21 54 (3000) 734 97 800 
(1500) 8 (300) 12 15 37 38 88 (1500) 917 18 46 72 
85. 59041 49 106 (600) 77 93 216 337 75 402 65
71 644 (1500) 94 753 (300) 914 77.

6OJ02 (600) 7 26 (1500) 53 75 312 88 737 70 
77 92 826. 61033 62 159 (3000) 61 208 19 95 406 
24 83 550 614 36 (300) 78 83 765 (600) 80 800 (600) 
13 32 33 54 905. 63015 27 198 (300) 202 11 27 61 
335 51 61 488 516 49 55 607 (600) 21 802 35 971. 
63005 13 72 (600) 119 288 95 329 529 614 (1500)
72 878 902 (300) 6 9 15 33 47. 64006 13 35 69 
(1500) 91 109 17 (600) 46 66 311 (300) 13 (300) 24 
450 525 96 603 56 64 736 (15000) 52 90 816 31 45 
59 924 40 49 88. 65027 125 82 208 51 57 84 422 
48 49 58 608 (600) 31 708 (30()) 46 71 99 809 62 78 
918 20 35. 66028 231 55 332 46 438 53 60 (300) 
624 25 71 786 (600) 93 816 25 79 914 23. 67017 
53 56 76 101 203 54 81 331 422 (300) 668 731 
(1500) 803 78 (1500) 904 (600) 24 73 (300j. 68084 
109 38 207 375 410 88 (3000) 501 24 37 57 615 (600) 
27 (300) 34 42 75 704 817 912 (600) 31 67 (3000). 
69038 68 82 192 205 43 59 64 (1500) 69 401 512

627 39 48 63 78 (600) 808 (300) 66 77 954 67 84.
70063 63 116 (300) 22 70 245 (1500) 339 61 

400 39 515 34 85 664 90 (3000; 863 (300) 915. — 
71186 222 (600) 354 (1500) 66 84 (300) 480 72 89 
513 15 615 (600) 67 (600) 74 85 709 812 88. 72012 
(600) 21 (600) 71 102 19 36 53 57 98 226 31 68 
(300) 312 53 (300) 67 422 517 39 57 601 38 ,800). 
o62 958. 73004 36 128 49 95 267 (1500) 338 70 
(3o0) 557 84 613 782 85. 74094 95 116 40 2»2 330 
o9 453 55 63 67 91 5j7 41 46 91 616 50 753 71 
877 930 95. 75065 92 126 (300) 87 99 (1500) 303 
22 (600) 425 62 71 612 759 63 74 89l 944 64 — 
76008 59 (300) 98 (3000) 108 21 (300) 44 (3000j 49 
222 42 75 305 33 (300) 442 (1500) 64 540 49 65 607 
16 24 30 58 725 (¿000) 879 973 98. 77031 95 i48 
53 (600) 72 84 85 270 330 475 538 63i 98 741 886 
957 72 97. 78001 (1500) 13 48 59 66 88 9u (600) 
111 89 218 39 77 (300) 340 477 5l6 31 37 88 97 99 
618 (3000) 55 779 822 28 52 86 958. 79015 67 149 
56 (600) 73 80 (300) 88 267 312 15 48 73 83 (300) 
86 401 13 62 y8 522 47 79 600 13 820 33 934
98 (600).

80012 (1500) 24 84 110 57 268 387 402 9 20 
41 581 97 605 (300) 55 70 i>8 758 84 98 835 67 86 
90 (300) 94 961 (3oO). 81015 (600) 66 129 (3000) 
37 42 257 62 362 76 555 (3o0) 630 54 92 794 (GOoi 
819 35 (600) 68 81 925 (30J). 8JB040 41 253 63 
327 439 49 öl (300) 98 552 (600) 86 (3000) 698 710 
11 802 (600) 71. 83166 214 63 93 324 41 89 426 
(300) 72 514 (3000) 58 82 (600) 602 41 (300) 716 
68 853 76 89 918 96. 84036 (3ÜOO) 52 61 106 8 
(3000) 66 81 (300) 251 59 318 60 420 57 99 5j4 46
63 68 (3000) 86 621 (300) 757 873 78 902 11 73. 
85078 89 163 215 95 3ö9 56o 688 740 927 34 (300)' 
8«4l0 599 663 (300) 75 727 68 834 40. 87062 78 
88 114 (300) 35 227 54 89 93 (150000) 306 (3000) 
43 58 (300) 85 (1500) 486 90 509 46 90 91 662 80
99 (300p> 769 88 99 855 (6u0) 913. 88006 133 41 
44: 48 59 80 201 (60o) 5 15 (300) 354 435 69 508
77 (300) 91 612 32 769 833 36 (300) 69 927 70 79 
89. 89016 211 14 23 70 85 312 (60j) 15 53 65 
(300) <7 744 46 65 818 (600) 81 98 904 25 40 56
64 83 (3000).

«0003 53 124 60 203 74 77 91 (300) 303 63 
(600) 71 445 58 67 511 89 93 654 (300) 73 82 700 
14 37 40 56 59 91 95 (1500) 828 86 928 43. «1064
78 80 131 33 47 (600) 224 26 51 359 61 425 75 
562. ««017 34 85 114 21 62 229 63 71 79 99 (300) 
330 53 446 (3000) 642 62 78 723 31 46 61 839 ( 600) 
51 937 44. «3020 31 135 217 6i (300) 321 (300) 
450 73 83 532 62 86 680 734 (600) 820 63 75 91« 
(300). «4003 16 37 41 42 o9 100 13 30 62 75 99 
289 3ł3 53 72 86 431 50 51 68 97 527 72 91 642 
82 95 717 19 (600) 58 68 69 822 58 (600) 9.7 37 
(300) 52 (300) 77 87.

Wiadomości giełdowe.

• -i wwuwiuuz ¡ou. m., napa dziermk lnu.—, jeswń 16.).-, październik-listopad 160.—, 
lóó eto—rUdZieU l07’ ’ ’ Sfudzień-styczeń 157--, na wiosnę

Wypowiedziano — ctr.
9k?wita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 60.10 m„

44Z^ZlenUlk listopad 4D-8U-60- ,0. grudzień 49.80
49.W6-.iU.— . styczeń. 6Uu.il- ........... °

Wypowiedziano — - litrów.
Okowita w miejsip (bez beczki) 49.40 m.

Pozustii, 25 października. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: posępno.
Żyto: bardzo spok.
Cena wypowiedzialna —. - Wypowiedziano —. — ctr. na

październik ---- , październik-listopad 160.------ , listopad-
grudzień 158.- -, grudzień-styczeń 157. -, styczeń-luty ¡56.—, 
na wiosnę 155.50.

Okowita: stale i wyżej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —. — litrów; na 

paźdz. od.lO-ao, listopad 4980-50.—, grudzień 49.80-—.— 
styczeń 50-46, — luty ól. - -, marzec 61-6», kwiecień 52.20 
kwiecień-maj 52. >0-6u m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.40 pł.
(W.) Poznań, 25 października. Ceny mą-kl. Pszen 

na nr. o i 1 U— S.óu m., rżana nr. u i . .5—14 ms 
per 60 kilo.

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 25 października.) 

!15ECiKECiiX„ 25 października 1876.

Pszenica słabiej 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Zyto spokojnie 
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwieeień-inaj . . . .

Olej rzep. spok.
na październik............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . , .

207 - 
216 -

151 - 
161 — 
159 -

71 5 
71 2 
73 5

8ÍEKLIX, 25 października 1876.
Pszenica słabo ¡ 

na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj ....

Zyto słabo
w miejscu ....................
na październik-listopad. 
na listopad-grudzień . . 
na kwieeień-maj . . . .

Olej rzep.
w miejscu ....................
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . .

Okowita spok.
w miejscu ....................
na październik ............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . •

:209
¡269
'.215

155
55

161
50

71
73

i 3 
52 
. 2 
54

Okowita wyżej
w miejscu......................
na październik............
na październik-listopad. 
na kwiecień-maj . . . .

Owies.
na kwiecień-maj . . . . 
na październik listopad.

Olej skalny.
na październik ............
na październik-listopad.

51 30 
51 40 
51 30 
63 80

388 —

19 50 
19 50

Owies słabo 
na październik .............

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. , 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy .... 
Austr. losy z r. 186). ,
Włoska renta...............
Amerykany ...............
Pożyczka turecka . . .
71 prc. Rumuny . . . 
Polskie listy likwidae. 
Rosyjskie banknoty . , 
Austr. renta srebrna . 
Austr. akeye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...............
Uspos.

163

Cłiefda bydgoska, 24 października. 
Pszenica: stara 185-200, nowa 181-20! m.
Żyto: nowe lil-168 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-158 miły 136-14", m. 
Owies: nowy I4l-16> m. — wszystko per 10 )0 kilo we«

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 4).— m. per 100 litrów a 100 proc.

Cłlełda wroełanika, 24 października.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogra

Pszenica biała 7 
„ żółta .

Żyto...................
Jęczmień nowy . 
Owies nowy . . 
Grooh . . . .

cięż ki 
naj­

wyższa

19 
18

naj­
niższa

średni 
naj- i naj 

wyższa niższa i

mow
l .kki towar 

naj­
niższa

17

naj
------- ,.j—wyższa

i-
20i18 16 
80 18 
70 18

21 
20 
17 

50 5 
40 16 
IG 17

3:1 20 50
80 
1, 
8 
5

14 3
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Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlowa
Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . . ' . . 
Siemię lniane

•*¥
32
30
29
26
26

piękny
¡>-25
75
50
50

29
27
25
24
23

średni
I 
50
50
50

pośl. towar. 
*4'
24
21
19
19
20

50
60

Uietdn berlińska, 2 i października.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 185-230 m wedle 

gatunku żąd ; żółta marchijska — m. z kolei pł., na pa­
ździernik 2i 1— październik-listopad 211-2(0 pł., listopad- 
grudzmń 211-210 kwieoień-maj zl6$—m. pł.

fckLZyto per 1000 kiło w miejscu 152-186 m. wedle ga- 
tunkużąd.; rosyjskie 162-152 m. z kolei, nowe rosyjskie 160-167 

marek z kolei płac., krajowe 182-1 bó ra. z dworca płacono, 
na październik !56-i5-| październik-listopad 156-165| listopad- 
grudzień 1574-157—, grudzień-styczeń 1571-167----- , kwiecień-
maj----------- -— m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10CC kilo w miejscu 135-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwadzki------ , rosyjski 148-162, nowy pomorski
168-170, wschodnio i zachodnio-pruski 153-160, nowy szląski 
160-170, nowy galicyjski 145- 61, nowy czeski 167-170, — 
nowy węgierski 156-169 marek z dworca płacono; - na paździer­
nik 163-160- październik-listop. 153-162, listopad-grudzień 153- 
152 na wiosnę 1574-1664 marek płacono.

Groch per 1WJ0 kilo do gotowania 166-200 m., na paszę

169-165 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 71.3 marek bez

beczki płac.; na październik i październik-listop 71.8-71.6___
listopad-grudzień 71.8-6, kwiecień-maj 73.5-73.4 m. pł.

Olej lniany per 10-0 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 42 marek. 
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 61.3— m pi.,

na październik 51.6-52.4. październik-listopad 51.6-52.4 , listo­
pad-grudzień 51.6-52 4 kwiecień-mąj S3.8-54.7-. marek płac.

Berlin, 24 października pszenna nr. 00 nr.
0 28.50-26.50, nr. 0 1 26.5C-25. - m; rżana nr. 0 2---23 50—. 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

Berlin, 23 października.
Urzędowi sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco dobrze trzyma się. Termina stale i wyżej. 

Wypow. 4000 cent. Cena wypowiedzialna 212. m per lOOokil. 
Loco 186-230 m. wedle gat., piękn. żółta march. -- - - z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc — pł., październ.-listopad 211.5- 
212-211.5 pł., listopad-grudzień 210-2 2.-211.5- płac., grudzień- 
styczeń . — płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec 
- pł. marzec-kwiecień — pł. kwiecień-maj 218-219-217 5-218 pł. 
maj-czerwiec — pł.

Żyto loco średni handel. — Termina spokoj. - Wypo­
wiedz. 800o cent Cena wypow. 157. m. per 1000 kilogr. 
Loco 152.-186 m. wedle gatunku, piękne nowe   z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie I5z.-154. m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i poi. 164-167.— m. z kolei pł., nowe krajowe

183-'86. m. z kolei pł., na ten miesiąc 157.-156.5---------płac.
cena przecięć. —. m., październik-listopad 167.-156.5.----------
płacono, listopad-grudzień 167.—166.F— pł , grudzień-styczeń 
l58.5-i.58.— pł., styczeń-luty 1877— płacono, luty-marzec — 
pł. marzec-kwiecień — kwiecień-maj 163 5-163 pł.

Jęczmień per lOoO kilogr. wielki i mały 13M80 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. — Termina niżej. — Wypo­
wiedz. 30(0 cent Cena wyp. 166. ni. per 10 0 kilogr. Loco 
13o-175 m. wedle gat., na ten miesiąc 167.--16J.5 plac., cena 
przecięciowa -, październik-listopad 156.-154- . płac., listopad- 
grudzień 156-154. płac., grudzień-styczeń plac., styczeń-luty 
1877 —.— piacono, luty-marzec płacono, — marzec-kwiecień 
—• . kwiecień-maj 159-158.5- 59 pł.

Mąka rżana spokojnie. — Wypow. 2000 cent. Cena 
wyp. 22.75 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i -. per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 29.75-22.70 pł., — cena 
przecięciowa., październik-listopad 22.75-70—— pł, listopad-
grudzień 22.75-70 pł, grudzień-styczeń 22.75—.------. pł..
styczeń-luty '877 22.75—.— pł., luty-marzec 22.75-—.-pł. ma­
rzec-kwiecień 22.75, kwiecień-maj 22.80 pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 159-165 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per J 00 kilogr. Wypowiedziano _
cent. Cena wypow. -- marek. Rzep zimowy — marek rzepik 
zimowy - m.

Olej rzepiowy stałej. — Wypowiedziano z beczką 
300 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką
71.1 m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką
73.2 marek, bez beczki 71.8 m, na ten miesiąc 71.6-72____.—

pł., cena przecięciowa----- październik-listopad 71.6-’
pł., listopad-grudzień 71.6-72.- pł., grudzień-styczeń' 
pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 73.5-73.9-73.8 pł., 
wiec płacono.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki 
marek.

Olej skalny ospale.-------- Rafinowany (Stan
white) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (<i * 
Wypowiedziano 2-00 ctr. Cena wypowiedzialna 40.
1!«J kilogr. Loco 41. m„ na ten miesiąc 39.9-49.-.— „i „ 
cena przecięciowa m., październik-listopad 39.'
pL listopad - płac., listopad-grudzień 89.5-39. - m. 
grudz. —., grudz.-styczeń 40.2-u9.5 styczeń-luty 1877 
luty-marzec pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita bardzo stale. Wypowiedz. 50,000 litr. 
Cena wypowiedzialna 51.4 marek. Per 100 litrów a 100 ( 
10,000 prc. z beczką. Loco pł, na ten miesiąc 51.2-51
pł., cena przeć. ---- m., październik-listopad 51.2-5;
pł., listopad-grudzień 51.2-51 6— pł., grud.-styczeń __
styczeń-luty ,877 —.-----pł., luty-marzec —. płacono,^

kwiecień-maj 53.3-54.-53.9 płacono, maj-cz,
d.czerwiec-lipiec — .= pł.
Ikowita per 100 litrów ń 100 prc = 10,000

beczki loco 51.----- . pł., na ten tydzień —.- -pł., na listem.
pł., styczeń —. płac

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50 , nr. 0 28.50-26tu 
1 26.5C-2'.

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22,
100 kilogr. brutto z miechem.

kwiecień —
gi

^eąaBE

f
Król, sąd powiatowy.

Gniezno, dnia 18 lipca 1876,

Sprzedaż konieczna.
Dziś o godzinie 7 wieczór,, po krót- 

I kich cierpieniach zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż i ojciec— ■ ■ V UUU ł «Ulf 4L, 1 V'JljlVJV

JanVieczerski
były żołnierz wojsk polskich z. r. 30. 
Odprowadzenie zwłok na cmentarz 

św. Trójcy w Koźminie odbędz. się w 
piątek o godz. 4 po południu, o czem 
donosi w smutku pogrążona (6421)

rodzina.

r
W piątek dnia 27 o godzicie */29 I odprawi się w kościele św. Marcina 

■ msza żałobna za spokój duszy śp.
■Bronisławy z l)rwęskich|
H| ZE

■ (£
zmarłej
(5403)

I.-IIII »» j « in w V
Drwęskiej

i we Lwowie w dniu
matka

23 bm.
siostra.

Aukcja mebli.
W piątek 27 bm. począwszy od 9 go 

dżiny rano sprzedawać będę przy Sapieżyń- 
skim placu Nr. 6 różne meble jako to: 1 
garnitur pluszowy, suknie, bieliznę, książki, 
szafy do srebra, 2 łóżka z materacami na 
sprężynach, sofy, komody, krzesła, lustra, 
różne inne przedmioty za natychmiastową za 
płatę. (5416)

Ratz komisarz aukcyjny.
Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie .ksjeirarnie do nabycia : (3863

Majętność rycerska Motlliszenko, 
własność dziedzica Józefa NzoYdrskie 
£O, ulegająca ogólną swą płaszczyzną 813 
hektarów 98 arów 40 kwadratowych metrów 
opodatkowaniu gruntowemu, wzięta co do do­
chodu czystego 1745, 57 tai. do podatku 
gruntowego a co do wartości budynków pod 
względem ich użytku 644 markami do po­
datku budynkowego, ma być w drodze ko 
uiecznej sprzedaży
dnia 17 października 1870

z rana o godzinie 10 tej 
miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 

sprzedana a wyrok co do udzielenia lub od­
mówienia przysądzenia w tym samym dniu 
o godzinie 12 w południe ogłoszony.

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hipo­
teczny taksy i iune tęż nieruchomość do­
tyczące wykazania, które każdemu intereso­
wanemu w subhaście złożyć wolno, tudzież 
inne jakie szczegółowe warunki można w biu­
rze III przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, którzy 
praw własności lub innychbądź realnych, za- 

Ihipotekowania w księdze wieczystej wyma­
gających, lecz niezahipotekowanych, na in­
nych osobach chcą dochodzić, ażeby je pod 
uniknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili. (3890)

Sędzia subhastacyjny.
Nobach.

w brom.
_X Qtani«?! QoPDílvrícki XStanisE SereflyisM

lekarz praktyczny 
. _ chirurg i akuszer.

Księgarnia E. Calliera
W POZNANIU

przyjmuje prenumeratę na
Schlosser’a

Dzieje powszechne
w przekładzie polskim. 

Przedpłaciciele płacą przy odbiorze
tomu I i za tom ostatni. Tom po M. 
5, ozdobnie oprawnie po M. 6,50. Do­
tychczas wyszło tomów (15) piętnaście.

Książka depozytowa zaginęła Mi­
kołajowi Gabryelewiczowi z Bnina; powyższą 
nabyłem. Rzetelnego znalazcę proszę o oddanie. 
(5408, Jan Gabryelewicz w Środzie.

Skład mój herbaty chińskiej ostatniego 
sprzętu uzupełniłem wyborowemi gatunkami.

J. N. Piotrowski
(4945) Poznań.

OOOO9OOOOO00
W zeszłą niedzielę zgfl 

z klasztoru ua Wildzie t

czarny wyż
bez znamion. Kto go odprowadzi na m¡ 
otrzyma stósowną nagrodę. (Sii
OOOOOQOOOOOÇ

Kuropatw

»vstt-ip .księgarnię do nabycia: (3863preussischen Landtages über die Geschäfts 
spräche der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc.1 CeDa 10 fen.

20broszurek
E. Calliera w Poznaniu

po_cenie znacznie zniżonćj 1 talara.

Kremski i Kiiblitski
dentyści

św- Marcin Wr. 6 I piętro, przy placu Mickiewicza.
Medal postępu Wiedeń 1873.

W. Spindler.
Farbiernia, drukarnia i zakład do czyszczenia

Medal nagrody 
Londyn 1862.

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edyeya 
książki (2551)

Zwyczaje towarzyskie
(Łe savoir vivre)

i jest do nabycia w księgarni E. Cal­
liera w Poznaniu tudzież we wszy­
stkich innych księgarniach. Cena egzem­
plarza 2 Marki.

Juliusz IVihh
nakładzca w Krakowie.

Wiedeńska kawa,
codziennie świeża na sposób wie­
deński palona, funt po 140, 160, 
180 i 200 fen. Dobry wybór su­
rowej kawy od i 10 fen. za funt 
począwszy, kawa figowa Hofera 
z Bawaryi. (4896)

Myszard Fischer.

Folwark

Śliwki
franc. Bi atarzynki

pole.a (5417,
J. N. Leitgeber.

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zal cy 

ennrą ciała zapaleń i iryfacyi,’Które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, gońcowi, bólom w 
krzyżach etc. r4j

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyue 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1

(5414)i c- w Paryżu.
*11 Skład główny w Paryżu u P. Wis lin 

przy ul lei Seine 31-
ii W Poznaniu w aptece p. Man 
g)J klewicza

Medal nagrody 
Paryż 1867. ’

garderoby męzkiej i damskie;
Berlin C., Wallstr. 11—13

hv-'

Spindlersfetd pod Copeniek.
Zakład w bieżącym roku premiowany został na (5373)

wystawie artystyczno-przemysłowej wMonachiuml
„Srebrnym Medalem nagrody.'“ 

a na wystawie światowej w Filadelfii 
„wielkim bronzowym medalem.“

Firma poleca się do wszelkich zleceń wchodzących w jej zakres 
Miejsca do przyjmowania poleceń: w Poznaniu u pana Izydora

Buscha, plac Sapieżyński 2, i panny Maryi Kantorowicz 
Stary Rynek i róg Nowe, ulicy. ’

, ZATWARDZENIU
¡zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych 
Canvaina,

Przepisywane przez lekarzy francuskicq 
li zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkićm 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudel czkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszune i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C au vin, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr, 
jMankiewicza i Barcikowskiego w Bazarze ¡ 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko- i 
lascha i Z. Ruckera ; w Krakowie w i 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak i ! 
pan Franzos. (5)

poleca tanio Dominium fio 
lewo p. Miejską Górką. (5

Sprzedaż apteki.
Dla aptekarzajpolskićjgnarodowości 

się korzystne kupno,.,apteki.w W. X 
sldem za zaliczką 30,000 marek.

Oferty uprasza! się nadsyłać do Adi 
stracyi Dzień. Pozn. pod Nr. 5318

* Zielonogórskie

winogrona

«ALTU»«!».
3/s mili od Poznania jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższych szczegółów
udzieli Bolesław Chełmicki Gu 
rowo p. Gniezno. (5352)

' Ä Ä Ä Ä Ä Ä ■ O 30K« wag?
i /W* Wfc

do kuracyi i jedzenia (przepis użycia bez­
płatnie, 10 funt, brutto wraz z opakowaniem; 
i portoryum 4 Marki, rozsyła w wy-i 
borowym owocu za franków, przęsła-' 
niem należytości jak od lat 15 i w roku bież.'Ludwik Stern,
4678) Zieionagóra [Grńnberg in Schl]

W W i niecki m lesie pod Mo­
gilnem jest około 8,000 łokci suchych si^d5Tl3/4 roczmchltałTdo 
1 zdrowych (5406) rozplodu (5409)

brzozowych belek {
3 i 2ł/2 cali szerokich, oraz belki bo­
czne, tanio na sprzedaż. Przy odbiorze (z wełną czesanką) w Dominium 

■K nactvi._ dnotawia frankn na ; Wnynltz nod, Starem Bnj™owom/**’’ -’’«h ......... ............. ........... .
dworzec do Mogilna. jjuż się rozpoCżę

1

u

try Łów
inką 
d SI 
eła.

Wielka piekarnia
nowo urządzona, jest natychmiast do wynai 

(■■■420)
Poszukuje się (5372)

bony francus
do 8 i 3 letnich dzieci. Zgłoszi 
przyjmują się pod adresem: S. 
poste restante Śrem.

Gospodyni znająca się dokładnie! 
biecem gospodars.wie domowćm i pod« 
wem. która była przez parę lat w wie 
gospodarstwach, obecnie w miejscu, j 
sobie przyjąć stósowne miejsce od 1 li 
Dowiedz, się można w Eks. Dz. p. Nr

Nauczyciel dom»
zdolny przysposobić uczniów do wyższycl 
gimnazyalnych poszukuje pomieszczenia, 
sza wiadomość w Ekspedycyi Dzienniki 
lit. M. K. pod 5399JE. fwoerdel

Boelka pod Gąsawą.

na pierwszą wielką

loteryą koni
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802) 
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1*17«.

Dobrowolna licytacya.
We wtorek 3Igo października 'r. b. 

o godzinie 12tćj w południe będzie 
podpisane Dominium publicznie sprze­
dawać (5393)

6 cugowych koni.
Dla chęć kupienia mających, przy­

bywających koleją, będą na stacji w 
Amsee czekać furmanki.

Dominium Węgierce
p. Amsee.

Berlin, 24 października.

Niem oskie papjepy.

p<
dito dito dito 

Obligi długu państwa

Listy zast. wsohodnit 
pruskie

dito
<ńto

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. i C. stan 
dito A. i C. nowe 
dito lit. A. i C.

Zaohodnio-prnakii 
dito

Is

Sprzedaż tryków
w mojej (539

zarodowej owczarni
ju¿ się rozpoezęła 

Schmardt II pół godziny od sta- 
cyi Kluczbork K. p. pr. brz. Odry.

von !hm,:itz.

PrseySwr,
powiat Kamionna n/O. 

Sprzedaż baranów rozpoczęła się. 
życzenie odbiór z kolei. (5324)

Engelmann.
Na

<wiiwerne
poszukuje miejsca. BI. wiadomość sub j
w Bronstplatzm. (54

UCZNI)
poszukuje cukiernia

T. Węży li
__________ Ś_ Marcin 59. (5
Zdolny i energ ekonom, kawaler 

dzie miejsce od Nowego Roku. Świad; 
w odpisie przesłać należy pod A B. 
now i ec postlagernd " (53'

Interesowanym osobom donoszę nprzej
że rozpoczęłam kurs tańca dla osób 
rosłych, również urządzam osobne kółko 
dzieci za połowę ceny. (541

Olimpia z Sczanieckich
Warclianck.

Gr o h 1 a N r. 22, w domu p. Prądzyńs

Teatr polski w oiroizie Fototl
W POZNANIU.

W czwartek dnia 26 paźdz. 1876 
po raz drugi:

■>odróż po Warszaw
operetka komiczna w 7 obrazach

Początek o gorłzir-,ie
SgggiaBaggzKw

S4.MÏPB papierów oa gielrïach berllnsfeléj i poznańskiej
àsiïâ^eàüïiæâSiigâSâsiSÂi

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 130
dito lit, B. ako. z. 31 128.

Wsoh. prus. poi. ako z 4 _
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak. z 4? 101 50
Brześć.-grajew akc. z. 5 _
Galio, kol. K. Lud, ak. z. 5 77.
Kolśj Rudolfa ako. z. 5
Aust.frano. kol. pńst. ak. 5 435
dito półn.-zaohod ak. z. 5
dito poł.-państ (Lomb -1

akoye zak. i> 123
Rumuńska kol. ako. z. 6 14.
Rosyj. kol. państ. ak. z. 5 . j
Warszawsko-byd ak. z.
Warszawsko-wi ' w. t. 5 58_____j

Zdyrunlozne

4 —. ż.
4 Ü2.4O p.
4 90.80 p.
5 62. p.
4 69 26 p.
5 236-2364 p.
4 96. p.
44 —■ P-

6 77 25 ż.
4 87. p.

Niemieo. oank byp. w
Meinimrn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
'Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem.

B.zesko-grai k«.
alioyjska Karo Lud. 

Kolój Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
łórnoszląs. koł. lit, A.C.

dito ut.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Auatr. półn. zachodnia
lito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruaka kol.
południowa

Kol. po praw. brz. Odry

Warsz. listy zast miejskie
L-aecyk. 6% oż. : h i 
V 0ł<ryk. dto poź. 18°5

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund, poż 
Renta iranouzka 
■łnmua h pożyozka

,15. p 
¡81.55 p. 
40. o. 
14.25 p. 
133.60 p. 
123. p. 
433.-434. 
199.75 p. 
123. p.

Obligaoye miejskie
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

t t

34 <93 504 ¡85.

V J . j
Akeye bankowa.

bank dysk.
Kwiłeoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w 
/Meining.

•Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
.Szląskie stowarz. bank.

4
6
4

4
5
5
4
i

67.
62

88.
236. i
98. 1
87.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dite dito.

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4

34

98.
104.

131.
93.10

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako z.
Bergsko- 3. , . , t 
Marohijsko-poz ko. z.

4
4
4

92.
81.
15.

4f 103.50 p.
4 96.90 p.
3I 93.10 p.

5 3| 136,60 p.

8| —- P-
4 93.60 p.
4ł 100 60 p.
4 94. p.
34
4 —• P-

—• P.
4 —• p.
4ł —. ż.
84 82 50 p.
4 94.10 p.
44 ICO. p.
6 105.90 p.
44 100. p.
4 —• P-
Î* P- 1

94.50 p.
4 94.75 ż.
4 86.80 p.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

Akcye przemysłowo.

Stowarzysz, immol.

/

Manata. & rłoeie, srebrze i papleraofc,
22. p.
106.40 i 
14 60 p. 
105. p. 
100. ż. 
190. p. 
66. p.

Napołeonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank 
Rosyjskie noty bank. 
Franor.3kie noty bank 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-wiedeńsk. 
Marohfjsko-pozn. z pr. p.77. P.

¡8. p. 
40. ż.

24 p.
I?Z- p- 

p. 
p.

dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

dito
dito
dito

U serya 
dto

dito nowa I serya 
dito ditto I serya 

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskio

Í19.
12

6 I“. p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Skoye bankowe.
Wrooław. fcsnk dyseoi. 

dito wekslowy
4 167.50 p.

14 172.80 p.

Ahoye zakładowe i obllgaoye kole) 
ieiaznyeh.

. Bergsko-marohijska
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szczecińska

4 (87.60 p. ‘ 
4 (75.90 p.
4 }il7. p.©

renta sreb. 
papier, 
losy s 1854. 
losy kredytowe 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obHgąoyj. 
skarbowe

1’ols. li.,ty zast. III er,, i.- 
dito uow-

Pols. listy ikwidaoyjji. |-i

62.80 ż
48.60 p.
90.60 ż.
286. p.
95 75 p. 
245. p. 
141.50 e 
139.76 Î

78.70 p 
,77.25 p. 
71.50 p. 

,64.25 o

Poznan, 25 października.

tisty rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacje 
Powiatowe obiigaoye 
Powiatowe obligaoye

?

4

98.
93.90
94 50

5
Ô
44

ltÓ.25
97 60

Diukiem i nakładem drukami J. L Kraszewskiego (.Dr- W, Dębiński) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierów.

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Uos. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1876 

dito 1871
Ros. aoty bank.

99.

69.

87.80
60.
53.
64.
78.

■ rhiKŚJ!
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